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żądać tulko oryginalny imjrób firmą

ŚW IETNY BILANS PKO. ZA B. 1927.
(Telefonem od naszego koresponlenia .)

W arszaw a, 30. stycznia, (ps) W po
niedziałek w południe odbyła się w PKO. 
konferencja  prasow a, na  k tó re j w icepre
zes PKO. Tadeusz M iśc/ński przedstaw ił 
ogólne w yniki działalności tej insty tucji 
w r. nb. Rok 1927 PKO. zam yka zyskiem 
2.350 tys. zŁ, po ia te iu  czysty zysk z rea- 
lizaeji papierów  w artościow ych 6.809 
tys. Liczba kont oszczędnościowych 
w zrosła o 55 tys., ogólny w zrost oszczęd
ności wynosi 138 proc. ,Tcsl to  objaw  n ie 
słychanie dodatni i ważki w rozw ojn 
PKO.

P. M iściński zanaczsł, że wysokość 
udzielonych pożyczek indyw idualnych, 
k tó ry  to  dział ulega stopniow ej likw i
dacji, spadła z 1 1 m iljonów  na 9.600 tys. 
Kredyty spółdzielcze w Kasie Oszczęd
ności w ynoszą 26 m Pjonów  i są regulo
w ane wzorowo. W reszcis prezes Miściń
ski w skazał na akcję budow laną PKO., 
k tó ra  się rozw ija coraz korzystn iej i na 
w zrost w ydajności prący urzędniczej, 
k tó ra  wzrosła o 61 j io c .

NIEMIECKIE POGŁOSKI O DYKTATU
RZE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

B erlin, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Ha- 
katystyczna „K reutzzeiiung" w korespon 
dencji z W arszaw y, om aw iając sytuację 
w yborczą w Polsce, oświadcza, iż w tr a 
kcie kam panji wyhorczej rozegra się 
ostra  w alka, głosowanie zaś będzie wła- 
ściwie ty lko plebiscytem  o osobę P iłsud
skiego. Jeśliby  w ybory w ypadły na nie
korzyść Piłsudskiego to ogłosi sic on 
dyktatorem , przeciw ko czem u większość 
ludności nie będzie zresztą protesto
wała.

g ^ in n r> v  Tir r r  * t*7 
B erlin. 30. stycznia. (1 cl. G. P.) W czo

ra j odbyły się w M eklemburg-Strclitz 
w ybory do sejm u krajow ego. Socjaliści, 
k tó rzy  uzyskali w 'ipcu 1927 — 15.000 
głosów', zdobyli w czora | 19.000, niem ie
cko nar. otrzym ali m nieiw ięcej liczbę 
głosów z lipca, ij. 10 000 Poważne stra ty  
ponieśli kom uniści, k tórzy  otrzym ali 
4.100 głosów w lipcu, obecnie zaś tylko 
3.500,

DZIWNA PRZYGODA KASJERKI
(Do artyku łu  na str. 6-tej.)

POWRÓT P. W ICEPREMJERA BARTLA 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30. stycznia, (ps) Dzisiaj 
lan o  pow rócił ze Lw«',wa w ieeprem jcr 
B artcl w tow arzystw ie szefa gabinetu p. 
Józefskiego i sekreta'.",a  por. Zaćwili- 
cbowskiego. Należy ieszcze raz podkre
ślić znam ienne ośw iadczenie w iceprem jc 
ra  B artla , w którem  cu  kategorycznie 
stw ierdza, iż nic beiKIe kandydow ał do 
Sejmn z żadnej listy okręgow ej, jedynie 
z listy  państw ow ej. Po powrocie wice
prem ierow i złożyli wizytę poseł am ery
kański Stetson, następnie w iceprem jer 
Ba"tel odbył konferencję  z m in przem . 
i handlu  Kwiatkow skim

TRAKTAT POLSKOCHlNSKL 
W arszaw a, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 

We w torek, dn ia  PI. lim. w yjeżdża do 
Pekinu p. K. P in io r, delegat pełnom o
cny Rzeczypospolitej Polskiej w Chinach 
celem zakończenia rokow ań z rządem  
chińskim  w sprawie trak ta tu  wolsko^ 
chińskiego.

 o-------
TENDENCYJNE FAŁSZE NIEMIECKIE 

O EMIGRACJI Z G. ŚLĄSKA. 
Katowice, 30. stycznia. (Teł. G. P.) 

Urząd wojewódzki kom unikuje: W  p ra 
sie niem ieckiej podano wiadomość, iż z 
Polskiego G. Śląska, o J  czasu przyłącze
nia go do Polski w yem igrowało do F ra n 
cji dotychczas 200.006 robotników (!). 
W iadom ość ta  jes t zupełnie fałszywa, 
gdyż w rzeczywistości wyem igrowało do
tychczas do F rancji 11.698 robotników . 
Z ogólnej te j cyfry  powróciło na G 
Śląsk około 30 proc. W iadom ości prasy 
n iem ieckiej pow ołają  się na rzekom e 
cyfrjr stacji em igracyjnej w M ysłowi
cach. Należy zaznaczyć, iż przez stację 
tę  przechodzą, em igranci z całej Polski. 
W iadom ości p rasy  niem ieckiej są więc 
bezpodstaw ne i w yraźnie tendencyjne.

 o-------
FAŁSZYWE PASZPORTY 

DLA M3ĘDZYNAR. ZŁODZIEJI. 
Paryż, 30. stycznia. (Tel. Cr. P.). 

Jak doaicisi ,.Mat.iin“, w  wyinliibu śledz
twa prowaJdzortepo przez policję • fran
cuską, i angielską; wykryło aferą, fał
szowania i  sprzedaży paszportów, 
przeznaczonych dla międzynarodowych 
złodzieji. W związku z tem airasffltawa- 
no w  Paryżu .trzy osdby, w  tej liczbie 
niejakiego Henryka Commenaa. poda
jącego cię za Polaka (?).
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Niemiecka mniejszość narodowa
w  P o l s c e .

NIEMCY W POLSCE WYBIJAJĄ SIĘ NIE ILOŚCIĄ 3Ł0SÓW , LECZ SOLIDARNOŚCIĄ 1 AKTYWNOŚCIĄ. — 
ZWARTY FRONT I SYSTEMATYCZNA PRAGA. — LOJALNOŚĆ WOBEC PAŃSTWA ZACHOWUJĄ, CHOC 
NIE WYRZEKAJĄ SIĘ IDEI ODWETU. — BLOK MNIEJSZOŚCI MASZERUJE POD NIEMIECKĄ KOMENDĄ.

KONTAKT RUSINÓW Z NIEMCAMI
wych rzeszy. Program szerszy, wyra
źnie ujawniony w okresie akcji przed
wyborczej, polega na uaktywnianiu 
politycznem i skonsolidowaniu mniej
szości narodowych.

Lwów, 31. stycznia.
Wybitna, niemal rozstrzygająca 

iola, jaką, odegrali Niemcy przy orga
nizacji bloku mniejszości narodowych, 
zwróciła powszechną, uwagą na stan 
i działalność tej licznej, gospodarczo 
silnej i niezwykle aktywnej mniejszo
ści. Przedmiot istotnie godzien jest po
znania.

Liczba Niemców w Polsco sięga 
zaledwie 5 procent ogółu ludności, nie 
cyfra więc daje im znaczenie. Źró
dłem wpływów jest przedewtezystkieui 
najwyższa dyscyplina. Mirnu różnic 
społecznych i politycznych tworzą 
Niemcy w walce o swe stanowisko 
wewnątrz państwa zwartą jedność. 
Organizacyjnie wyważa się ona na 
terenie Wielkopolski i Pomorza w 
związku ,.Dfeutschtumsbund“, na Ślą
sku zaś w pokrewnym „Volksbund“. 
Obejmują to Związki dzieozimę kultu
ralną, gospodarczą, dobroczynną i po
lityczną. . Posłuwio niemieccy utrzy
mują ze swymi wyborcami ioontaM, 
niespotykany u żadnej innej narodo
wości, ponadto zaś —> przy wszelkich 
różnicach w  zabarwieniu — pracują 
z absolutną soudamośtdą.

Pracę ich cechuje /systematyczność 
i konsekwencja. Niema tu nagłych 
.porywów i szybkich upadków, lecz 
ciągłość i precyzyjne obliczenie każde
go pociągnięcia. Rezultaty mogą słu
sznie budzić podziw.

Nas interesuje przedewszystkiem 
1 tosnnak do państwa. Mimo stałego 
kontaktu z Berlinem i Wrocławiem, 
mimo — ostatnio — usilnego współ
działania w tworzeniu bloku mniej
szości narodowych, instytucji z pań
stwowego punktu widzenia negatyw
nej, —  stosunek ten formalnie jest 
lojalny. Niemal wszystkie organizacje 
i stronnictwa niemieckie, Kratujące na 
obszarze Polski, mają w statutach za
strzeżoną lojalność wobec ustaw kra
jowych, poszanowanie konstytucji, a 
nawet zadania tak poprawne, jak pra
ca nad zgodnem współżyciem obu są
siadujących narodów. . Faktycznie 
świadczy to jedynie o wysoce lozwi- 
ntetej metodzie politycznej.

O prawdziwych nastrojach Niem
ców zachodnich wobec Polski trudno 
się łudzić. Niema zapewne Niemca, 
któryby mc marzył o rewindykacji 
starych pranie, i nad tem w ten lut 
inny sposób nie pracował. Przy tom 
wszystkiom jednak Nietmey pozosta
wiają Białorusinom tworzenie „hurt- 
ków'V a Ukraińcom komplety i sabo
taże. Sami pracują w „rękawiczkach".

Podstawą ich pracy jest na lazie u- 
ti-zymanie, a w przyszłości oczywiście 
rascierzan'. niemieckiego mann po- 
s Wdaniu. Jest to „Sofortprogramm' 
realizowany dziś ź pełną ofiarnością, 

E?rzy poparciu funduszów paristwo-

Rezpośrednio program taki nie jesf 
antypaństwowy. Ostatecznie nie mó
wi się w nim o walce z państwem 
ani o zmianie granic, lecz o „obronie", 
o „egzekucji praw, zagwarantow a-

MYDtO go
lenia TLF.N“ w  m etalow ych  pudełl-ach, 

kosz tu je  2 zł. za sztukę — 
zap s iw e  (bez f i  “I  Q | t  
pudełek) ty tko A l i  I £ U

Fałsziiiiif) nmo mm w îsHwiip
ŻJRÓDŁEM ICH MAJĄ BYO LONDVN I RYGA.

(Telefonem- od naszego korespondenta.)
W arszawa 30. stycznia, (ps.) Od otrzym ano dotychczas 

dw u dni nadchodzą do W arszaw y
najsprzeczniejsze w iadom ości o rze 
kornym przewrocie w  Moskwie. Źró
dłem  tych w iadom ości są Londyn 1 
Ryga, klorc m ów ią, że w  stolicy So- 
w jetów  doszło do przewrotu w o j
skowego. W ręcz przeciwnie brzmią 
depesze z Berlina i M oskwy, które 
stwierdzają, że w  M oskwie panuje 
spokój. W  Min. spraw zagrań, nip

Trocki przybył na niejp.ee
wygnania.

TOWARZYSZY MU ANIOŁ-STROŻ, TOW . KISTER.
Moskwa 30. stycznia. (Tel. G. P') 

Trocki przybył już na m iejsce ze
słania do W iernego. Kontrolerem  
czynności urzędowych Trockiego 
jest delegow any b. urzędnik kom i-

sarjatu ludowego do spraw zagr. K i- 
ster, syn znanego działacza okresu 
przedrewolucyjnego i  senatora. Każ
da czynność Trockiego m ą  uzyskać 
uprzednią aprobatę Kistera,

Zgon ang. marszałka Halga
GENERALISSIMUSA SIŁ W . B RY TA M I W  W O JNIE ŚW IATOW EJ.

Londyn, 30. stycznia. (Tel. G, P.) 
W czoraj w ieczorem  zniar! tu  M arszalek 
polny L ord HMg. W iadom ość o jego 
śm ierci wywolulu silne w rażenie. Ś m krć 
Lorda H aiga nastap iła  w skutek a taku  
sercowego i nie była poprzedzona żadna 
chorobą. Jeszcze w  ubiegłą sobotę Lord 
Haig p rzy ją ł u siebie w spraw ach u rzę
dowych szereg osobistości, a popołudniu 
dokonał przeglądu od ii-.iałów skautów .

jakichkol
w iek inform acji, któreby potw ier
dzały owe w i ' dofmuśoi Jondj-ńskie 
wżgł. z  P ygi. Z drugiej strony posel
stwo sowjeckie w  W arszaw ie ogła
sza, źe w  Moskwie panuje najzupeł
niejszy spokój. Analogiczne ośw iad
czenie ogłasza oficjalna sowjecka  
„Tas“ stwierdzająca, że w iadom ości 
o rewolucji w ojskow ej w  Moskwie 
są całkow icie zm yślone.

n /ch  przez traktaty i konstytucję" i 
innych rzeczach, przysługujących po
nad wszelka wątpliwość obywatelowi. 
Zdajemy sobie jednak chyba sprawę 
z tego, co kryje się pod iferni formami 
i jak wyglądałoby państwo nasze, 
gdyby 30 procent obywateli maszai ■ 
wal o w szyku bojowym pod niemie
cką komenda

Wyniki tej akcji są na razie fiość 
znikome. Przyczynia się do tego małe 
wyrobienie polityczne i niski stan 
kulturalny mniejszości wschodnich, 
głębokie różnice rasowe, religijne i 
gospodarcze, dzielące poszczególne od
łamy etnioie, dysonanse partyjne 
i !nne. Ich wyrównanie przychodzi 
jednak Niemcom tem łatwiej, że po
siadają oni najlepsze 'kwalifikacje nu 
nośrednikćw. Grupy słowiańskie, które 
z natury rzeczy powinny się odnosić 
z największą rezerwą do ulegania 
wpływom niemieckim,;-' czynią to ze 
szczególną łatwością, kontakt poli
tyków ruskich z  Małopolski z Niem
cami był i pozostał do dziś dnia żywy 

I . owocny.
Blok mniejszości nai™dńwvch na

wet w swsj ostatecznej, kadłubowej 
formie, jest znacznym sukce»™r: za- 
btogów 1 lenreckich. Znaleziono wspól
ny frsryk, a to jest pderwGzym etapem 
wielkiego pragiaim.. Balezytó będzie 

&sa**tzenje tej platformy, na ■dórej 
zgodnie współdziałają p*anowc Kass- 
b-cli, Dyrm> Łowicki ii Grufeubai ui 
Czy o ile .o się uda, zależeć będzie 
wyłącznie adl tego, w  jakim stopom 
wpływ swój na mniejszości now inie  
i L®nn>tuto państwowość pokjiŁ. Jest 
to jedyna siła., mogąca przeciwstawię 
się akcji nuorrtocMej.

Dla uniknięcia mepoirc“Łuiiuiicń wy
pada zaznaczyć, że wyłaozmynr pra
cownikami ua tej wdzięcznej niwie są 
Niemcy -a oh o in i Koloniści' z Wołyinda: 
n Małopolski Wschodniej naetylko nie 
biorą w tem udziału,, ato pameKąd1 
tworzą maiterjał odipon iejszy, .niż ran. 
Rusina. Tłumiaczyć to należy -większem 
i:ch roziprnieizimiiim i większą odilegto- 
ścią od "ruskiej macierzyt, htóna jegt 
„spiritus movens“ całego ptanu na roz, 
bocie Potoki od wewnątrz

skich, L ord Emir ob jął naczelne do 
w ódz,iro  angielskich »l| zbrojnych pod
czas w ielkiej w ojny p j  Lordzie F renchu  
1' »a stanow isku <»m pr. zostaw ał do koń
ca w ojny.

. . — o——

Każdy powinien z o s t^  
czł nkiem L 0 P. P.

NOWY POSEŁ J  1PON.SKI W  WAR
SZAWIE.

W arszaw a, 30. stycznia. (Tel. Q. P.) 
Dziś przybył fu now om ianow any poseł 
japoński przy rzą-lzio polskim  p. Matsu- 
shim a, w itany n a  dw orcu przez p rzed
stawiciela MSZ.

y -a g r s  LIKIERY HOLENDERSKIE

H U L S T K A M P
do n abycia  w e  w szystk ich  p ierw szorzędnych  handlach  i  lokalach  w e  

L w ow ie oraz n a  prowincji.
G eneralne Przedstaw ici Istw o na Matomolskę i W ołyń*

D«m Handlowy Alb*,* NIRENBERG
'.w 6  v, ul. Batorego 4„ Telef. 28 45.

STUDENCI CHCIELI SPRZEDAĆ 
ZRABOWANĄ TORĘ.

Bukareszt, 30. stycznia. (Tel. G. 
P.). Redaktor niaczelnw pisma sttudfcn-i 
cfciiogo „Nowa generacja" w Koloszwn- 
rze. amz CEkomek redakcji i jeden ae 
studentów zostali aresztowani, ponie
waż oLazało się, iż podczas rozruchów 
w  Ko k szwarze zabrali z synagogi war- 
tościowe toorę i nsiłowli sprzedać ją 
jmanie żymwskiet za 6P.0G0 lei. W 
procesie przeciw studentom w związ
ku ze jamtezezeraem1 synagogi w las
sach zajjiadi wąTOk,, skazujący i  sta, 
demtów rta 1 miesiąc więzienm, 2 zaś 
m . 2 miestiąc



Nr. *r99 „RAZETA PORANNA" z  Bln® i .  lutego 1928. Str. 3
2 2 *

na I stacij wyborczych.
SĄ PODPISANI STARUSZKOW IE 141 -  LETNI I LUDZIE DOPIERO MAJĄCY SIĘ NARODZIĆ.

T ^ ^ n n en i o ii naście."' bores;r»ntiHenia).
W arszawa, 30. stycznia, (ps.) U - 

rzędnicy głów nej kom isji wybor
czej zajm uje się od kijku dni spraw 
dź m iem  podpisów, jakie um ieszczo
ne zostały na liśc ie  kom unistycznej. 
Przyitem okazało się,' że bardzo w ie l
ka ilość podpisów jest nieważna. 
Mnóstwo podpisów na liście zam ie
szczono podw ójnie albo potrójnie. 
Pozatem stwierdzono, że przy pod
pisach niektóre dalty brzm ię fanta
stycznie. N iejaki Euganjusz Kowal
ski podał jako datę urodzeria 1965, 
iliuiy zmów, niejaki Jan Mali/nowski, 
podał datę urodzenia 1787, wobec 
czego ten wybonca m iałby liczyć 141 
lat, a takich „M atuzalemów“ w 
Polsce niema. Przy liście senackiej 
stwierdzono, że przeszło 400 podpi
sanych osób urodziło się po r. 1900, 
a — jak wiadom o — do Senatu m a
ję  prawo głosow ania te osoby, któ
re ukończyły la l 30. Te wszystkie 
stwierdzone uchybienia będę zrefe
rowane przez p. wicem in. Cara w  
głównej kom isji wyborczej, która 
poweźm ie decyzję, czy lista ta ma 
być uw ażana za odpow iadajęcę w y 
m ogom i  postanow ieniom  ordynacji 
wyborczej.

USTALONE KANDYDATURY LISTY
NR. 1 W MAŁOiTUnSGE WSCH.
Lwów, 30. stycznia. (Tel. G. P.). 

Jak się dowiaduje A]. Wschodnia z 
najlepszego źródła, uandydatury Bez
partyjnego Bloku Współpracy z rzą
dem w  okręgach Małopolski Wsch. do 
Sejmu i  Senatu zostały już ustalone. 
Według aMuiaflmych obecnie projektów 
ze Lwowa, na pierwszem miejscu kan
dydować ma min. Kwiatkowski, tta 
drugdem b. min. Steslowicz, W Stamii- 
sławowie wysunięta m abyć kandyda- 
!tura prezesa Ranku Gosp. Krajowego 
gen. Góreckiego. W jednym z  okręgów 
Małopolski Wsch. kandydować będlzie 
min. Stealowicz,

W YSTĄPIENIE Z CH. N.
(Telefonem od .'inszego korespondenta.)

W arszaw a, 30. stycznia, (ps) P. T o
masz Jeiow icki członek zarządu  stronn i
ctw a Ch. N. w ystąpił z tego stronnictw a, 
sk ładając przytem  następującą dek lara
cję: Poniew aż w aruuki polityczne na
K resach w schodnich w ym agają jak  n a j
dalej posuniętej solidarności społeczeń
stw a polskiego, a t  szczególności sfer 
ziem iańskich, uważam dalszą moją 
w spółpracę w sironn*.-.twic Cb. N. zn n ie
m ożliwą i w ystępuję z tego stronnictw a.

S0JU SZ N. D .-  P i A-i r  W E LW OW IE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30. stycznia, (ps) Jak  się 
dow iadujem y n a ra iy  wyborcze między 
endekam i i ich najnow szym i so jusznika
mi Piastow cam i, jem u  chodzi o okręg 
wyborczy Lwów -m iasto zostały jnż sfi
nalizow ane. Na pioiw szfm  m iejscu listy

Komitetom balowym 
do wiadomości!

że  wyśmienite kanapki i wszelkie 
dodatki do robienia KĄN P iK  Jako- 
też wszelkie wina, l<kiery i przewy- 
borna wędl ny dostarcza najtaniej

Tlofja T t ) cjjek
Akademicka Nr. 6.

N. D. znajdow ać się będzie nazw isko 
Piastow ca ks. Panasin, na drugiem  m iej
scu m a się znnleść l.azw L ko znanego 
adw okata lwowskiego i w ybitnego dzia
łacza N. D. d ra  Pierackiego. P rzy  u sta la 

n iu  kolejności decydow ał podobno 
wzgląd, że ks. Pan aś jako b. kapelan  Le- 
gjonów  po trafi skupić koło siebie głosy 
legj,onistów i strzelców.

ras e m  (on ieh ZKlneoirziiN.
STWIERDZONO JEDNOMYŚLNOŚĆ CAŁEGO OBOZU KONSERWATYWNE

GO WOBEC ZAGADNIEŃ WYBORCZYCH.
Warszawo, 30. stycznia, (ps). W 

pałacu ks. Jamsusza Ra laiwiłła pod je
go przewtcdniictwem odbyło isię zebra
nia komitetu zachowawczego. W nara
dach tyoh uczestoiczyli: hr. m zis.aw  
TamowsM, ks. Zdzisław LuowmiisM, 
ks. Eust. Sapieho, b. miu. Raczyński 
Władysław Glinka, min. Targowski, 
hr. Rostworowski, hr. Badeui, dr. Be- 
auprr, J. Leszczyński, prof. Za sadz
ki, hr. Adam Romer, Wielowieyski,

Dubiecki. W rezultacie wyczerpują- 
cych dyskusji1 nad za®aidliilani.amj akcji 
taktyki wyborczej w poszczegótoytóh u- 
kręgaoh zaznaczyło się zupełna jedno
myślność przedstawicieli Frawicy Na
rodowej, Chrześcijańskiego Stronni
ctwa K lniczełą i  Organizacji Z- lAw- 
wawczej pracą państwowej w  poglą
dach na rolę i  zadania zachowawców 
tak w okresie przedwyborczym, jak i 
po wyborach.

L sl} m m iii i ii nur. złuczmiim
AK TRZY Z SIEDMIU LIST ŻEGLUJĄ POD SZTANDAREM BEZPARTYJ- 

NOSCI. — KANDYIATAMI PRZEWAŻNIE RUSINL
Złoczów, 30. stycznia. (Tel. G. P-) 

W okr. konusji wyborczej Nr. 56 w 
Złoczowie zgłoszone zortaly następu
jące okręgowe liaty kandydatów do 
Sejmu:

I. (Partja soc.-robotniczo-włościań
ska) : Michał Zelisko, emer nauczyciel 
ludowy w Mikołajowie koło Gajów 
p. Bobrka.

It. Lista bezpartuista: Terapont An

tonów, urzędnik techniczny Wydziału 
pow. w Brodach.

III. Lista bezpartyjna (odrębna od 
poprzedniej): Mikołaj Greszczuk, rol
nik z Czernicy, powiat Żydaozów.

IV. Partia Trący: Łukasz Bozowski; 
rolnik z Kunaszowa, powiał Rohatyn.

V. Wyborczy Blok ukr. soc,. włoś
ciańskich i robotniczych partji ( lis ta  
państwowa Nr. 22): 1 Andrzej Hry-

Zgocja na casej lin1:
URZĘDOW Y KOMUNIKAT O TRAKTACIE

K IM .
LITEW SKO - NIEMIEC-

Berlm  30. stycznia. (Tel. G. P .) 
D ziś w ydany zastał przez_ Biuro 
W olfa następujący kom unikat o ro
kow aniach m iędzy W aldem arasem  
i Stresem annem .

„W czasie obecności p rem jera 
litew skiego, W aM emarasa, w Berli
nie om ów iony został pom iędzy nim  
a m in. Stresemaninem cały szereg 
zagadnień politycznych i gospodar
czych, dotyczący ogólnej sytuacji 
w  stosunkach niem iecko-litew skich. 
Obaj m inistrow ie mogli stwierdzić 
daleko iidącą zgodność sw ych  poglą
dów. WymiKiem tycb rozm ow jest 
przedewszys tki em porozumienie się 
co do ogólnego traktatu rozjem 
czego, który podpisany został przez 
obu m ężów stanu w  Urzędzie 
spraw zagr. Przez traktat ten, który 
we wsUępie sw oim  wskazuje na 
przyjazne stosunki m iędzy obu kra
jam i, w szystkie sporne kw estje pra
wne według znanego wzoru zostaną 
poddane postępowaniu sądowemu, 
albo rozjemczemu, w szystkie zaś 
spoinę kw estje polityczne postępo
w aniu  pojednawczem u.

Pozatem skorzystano z okazji, by 
doprowadzić do zawarcia kilku l i 
ra ów  o charakterze technicznym , 
jak: um ow y w  sprawie uregulow a
nia stosunków granicznych, um owy
0 rybołóslwiie, o gospodarce wodnej
1 o rentach dla b. w ojskow ych.

W  zakresie rokowań o traklat

handlow y, które były  wdrożone w  
lipcu roku ubiegłego, osiągnięto po
ważny postęp przez to, że m ożliwe  
było ustalenie w ytycznych dln dal
szego prowadzenia rokowań i w y 
jaśnienie rozm aitych punktów.

W  końcu Stresemann i W aldem a  
ras starali się usunąć trudności, ja 
kie pow stały pom iędzy obu rządami 
wskutek całego szeregi kw estji, do
tyczących obszaru Kłajpedy. W y 
siłk i te zosltaly uw ieńczone sukce
sem , poniew aż udało się osiągnąć 
porntzumienie. Obaj m inistrow ie po
rozumieli się  co do praktycznego za
łatw iania różnicy zdań, jaka może 
pow stać 'w przyszłości w sprawach  
tego "odzaju. Również w  kw estji 
optantow, którzy pozostali na obsza 
rze Kłajpedy osiągnięte zostało za
dowalające porozum ienie. W reszcie 
spraw y osiedlania się, pobytu i w y 
dalania obustronnych obyw ateli zna 
lazły tym czasow e zadowalające roz
w iązanie.
„Voss. Zeiitung“, podając to ośw iad
cza, że zdanie urzędowego kom uni- 
kaltu, m ów iące o optantach należy 
rozumieć w  ten sposób, iż m ieszkań
cy Kłajpedy, którzy w  sw oim  cza
sie optowali za N iem cam i nie zo
staną w ydaleni z obszaru K lajpcdj, 
jak się tego obawiano. Jest to bez- 
wąlpieniia poważny sukces polityki 
niem ieckiej.

francuskie
Di&ułHi

Wszędzu 
do nabycia.

wniak, 2. Osyp Małańczak 3. Dr. Ro
man Dąbczewski, Ł  Mikołaj Rep*.."

VI. P. U. Z. Polsko-ukr.-żydowski 
trójfaszyzm Halicza: Napoleon Ł u
kasz Stankiewicz, emer. pocztmislrz, 
Aleksander Semegen, kowal i rolnik, 
Markus Hauser, kupiec.

VII. Lista bezpartyjna (odrębna od 
dwóch poprzednich list bezpartyj
nych): Michał Żaczek

PAKT WVBOf.CZ X MIĘDZY ZLN.
A CH. Ił. W  LODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta,)
W arszaw a, 30. stycznia, (ps) Jak  do

noszą z Łodzi został na tam tejszym  te 
renie zaw arty  układ  vyb< eci,y między 
ZLN. a Ch. D. Sytuacja ZLN. na terenie 
Łodzi w ygląda fataln ie, zwłaszcza po o- 
puszczeniu tego stio im ictw a przez jego 
dotychczasowego przyw ódcę b. posła Ka
ro la  Chądzyńskiego. Połączenie się z Ch. 
D, stw arza pew ne ct pciaż m iuim alne 
szanse dla N arodow ej D em okracji, W 
■wyborach poprzednich endećy razem  z 
chadekam i przeprow adzili trzech kandy
datów . Onecnie lak i sam rezu lta t wydaje 
się mocno w ątpliw y. Podobny p ak t w y
borczy przyjdzie do sku tku  równie: w 
W arszaw ie. Odnośne rokow ania m ają 
się ku  końcowi. Ol ecr.ie są już tylko 
ustalone osoby, k tóre  m ają  się znaleść 
na  wspólnej liście.

NAUCZYCIĘLSKI KOMITET W Y 
BORCZY W  PRZEMYŚLU.

Przem yśl 30. stycznia. (T el. G. P) 
Pow stał tu nauczycielski Kom itet 
okręigowy Bezpar. Bloku. W zebra-! 
niu orga,nlzacyjnem wzięło udział 
nauczycielstwo, szkół powsz. w pow. 
Brzozów, Dobromil, Krosno, Prze
m yśl, Sanok i  R ym anów. Prezesem  
kom itetu w ybrany został p. Ukleja, 
który kandydow ać m a z listy Bezp. 
Bloku do Sejm u.

UKRAIŃCY KRZĄTAJĄ SIĘ  
W  POW. PRZEMYSKIM.

Przem yśl 30. stycznia. (Tel. G. P) 
W  pow iecie przem yskim  ożyw ioną  
działalność rozwinęły organizacje- 
ruskie-ukraińskie. W  os tata im tygo
dniu odbyło się  przeszło 20 wieców  
i zjazdów ukraińskich. W iększe 
zg 'omadzenie odbyło się  w Drohojo- 
w ie, Szem ychach, D uszow cach, Tar- 
nawcach, Pikulitalcń. Najwięcej u-| 
znania zdobywa wśród Rusinów li
sta UNDO.

KSIĄDZ KANDYDATEM ZE SPISZĄ* 
ORAWY.

Zakopane, 30. stycznia. (Tel. G. l.Y-j- 
W okręgu Spiszą i Orawy kandydo
wać ma do Sejmu na liście Bezpa.rl. 
Bloku Współpracy z Rządem ks. M a
dej z Jabłonki, politycznie zbliżony do 
Stronnictwa Kat.-ludowego. Ks. Madej 
otrzymał już od swych władz duchow
nych zezwolenie na kandydowanie dc 
Sejmu.

FIL JA  JASKINI SOPOCKIEJ W PO- 
ZNANIU.

Poznań, 30. stycznia. (Teł. G. P.) Po
licja w ykryła tu  w hotelu „8 rilą n ia “ ta j
ną  jask in ię  gry. W łaścicielem spelunki 
Dy* niejak i Jabłoński, krup ierem  kelner 
Mneller, zaś fakyyczrynń właścicielami 
krup ierzy  niem ieccy z kasyna sanockie
go. Polic ja  zaskoczyła w spelunce kilku
nastu  znanych obyw ateli m. Poznania.
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Co p szą inni ?

Tod władzą trepa...
P. WOJCIECH KORFANTY NAMYŚLIŁ SIĘ I KANDYDUJE. — JAK P. RATAJ KR TAŁ HĘ KOŁO „CENTRO
LEWU ‘ I CO USŁYSZAŁ W ODPOWIEDZI. — NIEBOSZCZYK SEJM KIERUJE POŚMIERTNIE WYBORAMI.

Lwów, 31 styczni... 
(stm)' Niechaj. Czytelnik nie gą<L.a, 

ma przed sobą omyłkę druku, i ©że
li przeczyta w  tern toiejsou, iż'p§ Woj
ciech Eomuóy kandyduje do Sejmu. 
Tak jest: kandyduje!

Wprawdzie przeciętny obywatel, 
obcy arkanom i szachericom, towarzy
szącym nieodłącznie wszelkiemu polii- 
tykaństwu, dopatrz yó s-ję w  tern jijtfrw 
rażącej sprzeesroeti z aiedawnem o- 
świadczeniem tego samego p. Korfan
tego, rozesłaniem w formie broszury, do 
wszystkich nedakcyj (a podobnio „scrip- 
ta manenA"...), ale na Śląsku Górnym 
do tłkilcih drobiazgów: nie przywiązują 
widocznie .specjalnego znaczenia. Pur
da slwwo. Podtohało się p. Konantemu 
ogłosić publicznie, że nic kandyduje, a 
teraz podoba mu się zmic iić postano- 
Wenie. Co ludzie o tern pumyślą lub 
powiedzą — mniejsza Kto się zresztą 
lakierni dlrabiazgami przejmuje.

Bądźmy jedlnaJk sprawiedliwi i do
dajmy, ze starnby się wielka krzywda 
Chrześcijańsk ej Demokracji, gdyby o- 
sobą p. Korfantego i  jego koiziolkaimi 
chciano obarczyć konto togo stronnic
twa. Po głośnym wyroku Sądu mar
szałkowskiego, p. Xor*anty zr-lazł się 
poza szeregami Ch. D. Nie opublikowa
no wprawdzie faktu wykluczenia, ale 
widocznie dlatego jedynie, by nie roz
mazywać cuchnącego skandalu. Ozna
ką na zewnątrz zerwania wszelkich 
stosunków stronnictwa Ch. D. ze jwym  
niedawnym leaderem, jest dowodnie 
ten fakt, że ani na lisc'e i juwitwuwaj 
ani na żadną] liście okręgowej nr. z s  
nie figuruje wcale n azw  sco p. For- 
fąirtego.

Ze względów kronikarskich wairto 
przy tej sposobności zanotować, że dlla 
uiraożliiwiianiu robie powrotu do życia 
■parlamentarnego, p. Korfanty stwo
rzyli własną partię wyborczą pod na
zwą śląskiego bloku katolicko-ludowe
go. Postawiwszy na liście tego bloku 
siebie na pier wszem miejscu, dirtugie o- 
firarował ks. Brandysowi, a oiahj m.esz 
cną się mikumu niezman' .pp. SoaMski, 
M usiał, Pawłowski i in. Listę senacką 
rozpoczyna dla odfmiatny .naizwisiko ks. 
Brandysa, zaś p K o r f a n ty  zadowolił 
się skromnie miejscem ósmem.

Wszydtiko to są jednak szczegóły 
podrzędne. Clou stanowa wiadomość, że 
p. Korfanty namyślił i przecież
kandyduje a;

Niedlaiwno temu krążyły, pogłoski o 
staraniach powoł<mia do życia „Cen
trolewu" ua terenie nowego Łejum.
Miały być w tej sprawie prowadzone 
poufne rozmowy zakulisowe, pnzyczem 
za głównego akuiazera uchodził p. Ma
cie! Rataj. Fama głosiła, że krzątał się 
żywo i usiłował nawiązać także kan
a k i z przedataw ciel nni stjuittluitw po- 
pJerającyoli rzajd M aro. Piłsud-skiceo 
Wysiłki p. Rataja nie dały jednak c y 
ników, bo — jak obecnie f e ^ ą i  „Ku
rier Polski"

... „.zabiegi te spełzły na Biczem, 
a oiba bloki (nr. 1 i  nr. 26) stają do 
■ zdecydow anej i  z rm B tę p liw e j  w a lM  
w y b o rc z e j .  Głównym p o w o d e m  ma 
być zachowanie na liście 26 na
zwisk najhaindlz iiej bojowych" o- 
pozycjanistów rządów putnią jo wych 
prziedawszystkiem z a ś  b .  p o s ła  
W in c e n te g o  W ito s a " .
J alk to tobio właściwie p. Rataj 

* jobraiżat ? P. Wincenty Wittos, któ
rego zwyczaje i obyczaje .Botiltyęeine

przyczyniły się w znacznej mierze do 
rozpanoszenia się stosunków, którym 
kies położył dopiero pnrawrót majo
wy — „malby znowu nadawać twa nar 
szemu życiu politycznemu ? Aby je na 
dal demoralizować? Za miału jeszcze 
szkody wyrządził Rzplitej ten człowiek

maiły, ale nad miarę ambitny u be® 
skrupułów?

Dobrze się stało,, że kres położono 
nawet pośrednim ^ozmowom na ten te
mat.

Artykuł 17 ordynacji wyborczej

Kinoteatr

PAŁACE
LEGIONÓW 3

W e w torek d. 3</l b. r. o god*. 9 ’ŁQ w ieczór
INAUGURACYJNE PRZED >TAWI£NIE

n a  większeg j  fi lin ii obecnego sezozu

uischdd słcnca
ć ram at -w 14 o-kta m . R e y se - F W  M URNaU, tw órca 
„Fanata“. 03oby: Maż, ona, ptm na z w e lk  ego m iasta.

W dniu Imienin Prez. Rzpltej.
LWÓW DłDDBI RWE DOM1 FLAGAMI O BARWACH NAROTÓWYCH.

OBYWATELEl
W dutu 1 tLuite(Ero 1S2S, tj. we śro

dę przypada uroczystość Imienin 
Pierwszego Obywatela Państwa Pre
zydenta Najjaśnii azej Rzeczyp ,  »li- 
tej ląuoŁTc jo  bhrfclckiago.

Święto Patrona Głowy Państwa 
jest dniem uroczystym całego Narodu.

Lwów, który dał tyle dowodów 
przywiązania do Ojczyzny i  zrozu 
mienia dla idei państwowość. polskiej 
nusi stanąć w j terwszym raędzie 
tych, którzy z sendcczmem uczuciem

radości pośpieszą w  dniu 1. lutego z  
wyrazami czci' i hołdu dia Reprezen
tanta Mi jeistatu Rzeczypospolitej.

Zarząd miasta zwraca siię z gorą
cym apelem : do wszystkich Mieszkań
ców,, aby dla zaraanńfestowanila tych 
uczuć już w w igtję tego dnia przy
brali d>«my ffagamd o barwach narodo
wych i  miasta, festonami, emblemata
mi ip .

Lwów, w  styczniu 1028 r.
Strzelecki w. r.

Komisarz Rządn p. o. Prezydenta m.

Trzęs!ijn:e ziemi w Eiaden.
TAKŻE W CZĘŚCI SZWAJCARII ODCZUTO WSTRZĄSY.

Berlin, 30. stycznia. (Tel. G. P.). 
Przesilenie ziemi, które nawiedziło gór
ną Badenję, dotknęło głównie miejsco
wości. Saarbrucken, Kam lam , Loex- 
raoh, Domauescbingen i  spowodowało 
znaczne szkody w demach prywatnych

i rządowych Ai  do szwajcarskiej Ba
zylei ode uwamo silne dwukrotne 
wstrząsy i  słyszano podziemny gramol.
Goolcgowiie twiordizią, że ma się tu do 
czynienia® praesnwaniem olbrzymich 
warstw wewnątrz ziemi

Rilip i s m  stawem m di
W  CHW ILI GDY JUŻ M IA t TNALEgć OCALENIE.

Londyn, 30. -ty rim a  (Tel. G. P.) W 
pobliżu Sydney w A iistrnlu znany lotnik 
m arynark i au stra lijsk ie j Q uiller usiło
wał wylądować przy j omocy spadochro
nu. Zoslal jedna*  porw any przez w icher

i poniesiony ze spadochronem  na morze 
gdzie wylądowut niedaleko wybrzeża. 
Nim łódź ralunKow a zd T a ła  go wydobyć 
pożarty lo tn ika rekiny

PONOWNE ZWYCIĘSTWO 
l o t e j z k o w e : .

Chamom." 30. stycznia. (Tel. G-. P.t 
Odbyły się (u męskie narciarskie za
wody juniorów, w których rzięła n- 
ilsiał mistrzimi Pcieki, p. Jrnlna Ln-

teczkowa, zajmując pierwsze miejsce
w czasie 1‘34J21, drugie miejcsce zajął 
Cachet w czasie 1'35‘4G, ogółem star
towało 32 zawodiników. Trasa biegu 
12 km.

Dr. Ludwik Zion
sdwokai

przeżywszy 8at 61, zmarł po krół- 
k8:h a c ęzkich c erpieni&cii

P o g n s b  odb^ izie sfą w  ire d ą  1*-go 
iu egu b. r, q  godlz. 12 w  południe z h di 
cetfcm KiSalno] cm enlaria  israel ckiegt).

Ż e n ^  ! r e d i s ń s t  y q .

U^?as.'D ię n ią  sU kda f ufizyt k r  r  c ltn  yjnych,

I postanawia, że Państiwowa Komisja 
} Wyboncaa sUcładU' się z  ośmiu człon

ków wnoglęidmie zastęf ;ów przedlstawio- 
nych generalnemu komiwrzoT’ t w y
borczemu nraea o m  najlicaniejszyob 
klubów jjiosetsidicL ustępującego Sejmu. 
Skąd się wzięła w ustawie — p-̂ dia 
„Kurjer Poranny" — „ta kabalistycz
na cyfra ośmiu nafiicznic iszych kiu- 
hów ustępującego Sejmu"?

...,,Ote stądl, że w  p"'erw»2rytn 
Sejmie było ośm kl"bów, któro się 
między ^bą ułożyły, aby mieć 
wspólną władzę zwierzchnią nad 
Wizyst^smi następnemi wybora
mi. Paklt uwiecznienia tyoh ośimu 
klubów podyktował astawę. Ustawę 
zupełnie jprzc^zną z wszelki, logi
ką. Generalny. Komisar; Wybor
czy mianowany zostaje .przez Pre
zydenta RzpMtej już pa rozwiąra- 
i ii Sejmu. Już nisma ani Sej
mu, ani posłów, a więc ani 
ich klubów. Aż tu nagie zjawiają 
się jacyś pamowk,. kftórzy oświad
czają, żfc są przedstawicielami 
„ośmiu najliczniejszych klubów u- 
stępującegc Sejmu" i dvktują więk
szością gło i ów Generalnemu Komi
sarzowi Wyborczemu, jaką listę 
ma uznać za ważną, a jaką unie
ważnić. W tych „klubach", zreez- 
\ą istniejących już tylko „ińire 
Ciaduc.o“ po rozwiązaniu Sejmu, 
mogły tymczasem zajść riew  idzie, 
jakie personalne zmiany. Już ten 
,,óemy z rzędu majliczndejszy 
klub", który miał w  Sejmie bodaj 
kii kanaście krzeseł, może się skła
dać, po opuszczeniu go przez wszy
stkich, tylko z jednego członka, 
atóry san s'ebie mianował „przed- 
isliundciiilam". Nic to! Jego głos 
właśnie rafie być decydujący. 
Nieboszczyk Sejm kieruje wybój. 
ma pośuiMti-tłiiel Talk chce ustówa. 
Trap partymdotw« niemi railzi". 
Określenie dosadne, ale jakże stn- 

szne. Jeszcze jedna iitustna :ja skut
ków partyjnictwa • rozwielimożnioireto 
w ówczesnym Sejmie ustawrdawcz ym,' 
a którego zatruty jadem spadek po- 
iTOduje właśnie owe niodiomiageuja, b- 
slabiajtące orguinTzm młod;e: Rzipliiitej.

Z Izby handlowo- 
pizemysłowk'.

L w ów  3J stycznia, 
(jp .) Na odbytem  w czo-aj w ie

czorem pod przewodnictweir wicepr. 
Ruckera pełnem  posiedzeniu Izby 
handl. i przem . dokonano wyboru  
Prezydjnm  01 az Kom isji prczydjal- 
nej, jakoteż innych  kaonisyj na rok 
l&M

Na wstępie posiedzenia przew o
dniczący pow iiai im ieniem  Izby no
wego delegata W ojew ództw a r. Jó
zefa Kasztelewieza, naczelnika W y
działu pi zem yslowego, który w miej 
sce ustępującego z czynnej służby 
nadr. Lidia objął stanowisko kom i
sarza rządowego Izby handl. przem.

Następnie przystąpiono do w y 
borów, które dały  następujący w y 
n ik’ W  skład prezydium  zostali po
wołani ponownie: dr. Henryk Koii- 
scher, jako prezydent, dr. Jan Ru- 
cker, jako pierw szy wiceprezydent, 
p. Tadeusz Hoflinger, jako drugi 
wiceprezydent i  p- Sehutziuann jako 
skarbnik,

Do kom isji prezydialnej zostali, 
wybrani pp.: Neuinann Józef, Ułam  
Michał, L itw inow icz Józef, E isen
stein Karol, M aksym owicz Kazi
mierz i Mund Jakob. Kom isja zo
stała powiększona w tym roku O 
Jw och ezłonków. Skład innych ko
m isy] pozostawiono .nięppiientonv.



Nr. 8399 „GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928. S t~. 5

2 ja w . flEPttm M f  WMi M m taim f i o. m. ai amen Ratusza
Piąty dzieri procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego.

I przpznaie sie do Drący s z p M f e i
prowadzanej pou dyrektywą Ukrain sowjeckiej.

^Bezinteresowni®"5 pre radził wywiad dla Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 
Akcjn szpiegowska kierowana z Charkowa. — Co zeznaje drugi Werbicki. «  
W Pradze byl członkiem Ukra Org. WoEsk«, we Lwowie ^ośw^c^ł s«ę sportowi,

L w ów  31 stycznia.
( —) W czorajszy p iąty  dzień roz

praw y o mord na osobie śp kuratora 
Sobańskiego rozpoczął serję sensacyj 
nyeh wydarzeń. Dotąd bow iem  prze 
w lękająca się. rozprawa pełna była 
nudy i nie interesow ała nietylko  
szerszej publiczmościi, ale i dzienni ■ 
karzy, zm uszonych z obowiązku  
przysłuchiw ać się półgłosem  składa
nym  zeznaniom  pierwszych dwu o- 
skarżonych. W czoraj zaznaczyło się 
znaczne ożyw ienie, zapewne dzięki 
zm ienionej taktyce obronnej oskar
żonych. Jak dotąd bow iem  zdawało 
sifp że obrona w szystkich oskarżo
nych pójdzie w  jednym  kierurfku, 
a m ianow icie zaprzeczania jak iej
kolwiek w inie. W czoraj nastąpiła 
pew na zm iana pod tym  względem  i a 
ile  orjentacja nas nie zawodzi, lo 
obecnie ł akiyka obrony m a za zada
n ie osłonić sprawę mordu i o tej 
k w est]! jak najm niej m ów ić, nato
m iast całą uwagę skierować na inne 
czyny, zarzucane oskarżonym .

Tak w iadom o już z  pourzediuego 
sprawozdania Iw an W erbicki przy
znał się do szpiegostwa, ale poza 
faktem  stykania się z H ukiem , k tó 
ry w ysłał go do Łodzi celem  p izc-  
prowadzenia w yw iadu, ora'z wręczy! 
m u do przechowalnia listy, film y i

m askę gazową, żadnych innych kon  
krciLnych faktów  sw ojej działalno
ści szpiegow skiej nie przytoczył. 
To przyznanie się wobec faktu, żc 
H uka zam ordowano, a dalej wobec 
m ających nastąpić zeznań św iad 
ków, iż  Huk był prowokatorem, by- 
loby bez znaczenia, dlatego też prze
wodniczący, r. Angielski, odrazu na

Werfoiski w r;ęzien u 
dowania

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
się dad9zem przesłuchiwaniem oskar
żonego, klóremu zadawano pytania 
odnośnie do znaczenia słów i ustę
pów w listach jego, pisanych do Ja
nickiej. Werbicki wszystkie te prze
nośnie, mające wyraźnie dwuznaczne 
znaczenie tłumaczył jako czysto oso
biste i  prywatne. Zeznania te nie 
przyczyniły się do wyjaśnienia ich Ire 
śjff. Z kolei omówiono jeszcze kwestję 
alibi oskarżonego z dnia T9. paździer
nika.

Pi.ww.: Zeznał pan, że 19. paździor 
nika przyszedł pan do domu między

wczorajszej rozprawie zażądał od 
oskarżonego

kategorycznej odpowiedzi, 
czy w ic o leni. że Huk został zam or
dow any i że Huka uw ażano za pro
wokatora. Na to otrzym ał odpo
wiedź przeczącą. W erbicki zaprze
czył również, by poza H ukiem  z kim  
■innym utrzym yw ał kontakt w spra 
w ach szpiegowskm h.

Po krótkiej przerwie począł o -  
ska.rżo.nemu zadaw ać pytania o -  
b.rońca adw. dr. Starosolski i tu na
stąpiła

rzecz nieoczekiw ana. 
M ianowicie oskarżony na pytania  
podobne, jakie m u poprzednio zada
w ali członkowie sądu, dał zgoła in- 
nc odpowiedzi, a w  szczególności, 
przyznał się do współpracy z her
sztem  organizacji szpiegow skiej w  
Charkowie Dm ytrcm  W ołoszcza- 
kiem, używ ającym  pseudom niu  
,.Semko“. Tc zeznania wvwrołały  
praw dziw a sensację.

przyznał się do zamor- 
Kuratora?
5.30 a 6 tą popoł.; kiedy przyszedł Ba
dja&raki ?

Os*.: Badowskiego już zastałem 3y. 
domu.

Przew.: A on zeznał, że gdy przy
szedł, to pana nie było w domu.

O ek .: Ja nie wiem.
Przew,: Panu wiadomo, co zeznał 

świadek Żuk współtowarzysz celi 
więziennej, a mianowicie, że pan 
wobec niego wyraził się, iż z odległo
ści d m  kroków strzeli! pan do śp. 
Kuratora, że nar czyt pan się strzelać 
dobrze przy wojsku, itd. itd.

Osk.: To wszystko nieprawda i nic 
podobnego nie mówiłem.

„Aby młodsza siostrzyczka nie 
popsuła sto

Frrew.: Kiedy i jak pana areszto
wano?

'Osk.: Szedłem z narzeczoną ogro
dom Kościuszki i spotkałem w pewnej 
chwili braia w towarzystwie wywia
dowcy policyjnego. W pierwszej 
!'hwu:li obróciłem się, a wtedy przy
stąpił do mnie wywiadowca i aresz
tował mnid. '

Przaw.: Dlaczego pan kazał narze
czonej spalić wszystkie listy?

Osk.: Bo nie chciałem, by jej młod
sza siostra czytała i  nie zepsuła się.

Przew.: Na panu c;ąży zarzut o- 
szczerstwa, popełnionego na fumkcjo- 
narjugzach policji, iż wymuszali na 
panu zeznania przez bicie. Go pan 
ma do powiedzenia na swoją, obronę?

Osk.: Ja podtrzymuję wszystkie po
przednie zeznania, bo to co powie
działem jesl prawda.

Przew .: Od czasu, gdy pan nadkom

Mittiehner urzęduje w policji poli
tycznej nie zdarzyło się, by ktoś na 
niego się skarżył. O wszystkich in 

nych może kiedyś mówiono, ąlc o nim 
po raz pierwszy słyszę

Zadania Ukr. Organizacji Wojskowej.
Następnie cały szereg pytań oskar

żonemu zadaje yotanl s. s. o. Anto
niewicz.

S. Antoniewicz: Fan przyznaje się 
do szpiegostwa. Kto pana wprowadził 
tlo tej roboty?

Osk.: Milko, którego znałem z domu 
akademickiego zapoznał umie z Włod
kiem, którego to pseudonimu miał u- 
żywać Michał Huk. Huka, znałem 
.tylko z opowiadania jako działacza 
politycznego, który nawet był karany 
przez sądy za należenie do tajnego 
uniwersytetu. Z nim spotkałem się 
w menzie akademickiej a on wypyty
wał mnie o stosunki w Czechosłowa
cji, a następnego dnia zaproponował 
mi wstąpienie do ukraińskiej organi
zacji wojskowej i gorąco innie do tego 
namawiał. Ja jednak niej chciałem 
na propozycję tę eię zgodzić.

S. Ant.: Czy powiedział panu, ja
kie ma cele organizacja?

M ł :  Tylko* bardzo ogólnie, a. mia
nowicie, że organizacja F&raińs&a ma 
za zad^uie wywalczyć samodzielność

państwową U kramy. Przyczem zazna- 
13r/łS)ji żc o szcizegółeh dowiem się, 
gdy wisląpię d» organizacji. Kiedy jed
nakowoż kategorycznie odmówiłem, 
prosił mnie o przechowanie mu pew 
nych rzeczyr, na co się zigodiziiłem. Spo- 
lykafiśmy się na ulicach w  pewnych 
uąmwii-oiiycli punk lach, jak pod cer
kwią lub w ogrodzie i  on dawał mi 
wówczas listy do przechowania. Odtat-' 
iwo dał mi właśnie re rzeczy, które u 
minie znaleziono,

P tz e w . :  Czy Semko znał się z Hu
kiem?

Tak jest,1 znali się.
Przew.; Czy pan wie że Huka na

mordowano?
Osk.; Nie (I).
Przew.: Fam także może nie wic,

że był uważany za prowokatora?
Osk.i N5.e, nic o tom nie wiem, a 

w każdymi razie nic wiem, czy to ten 
Huk, który zginął.

Przew.: Pan się przyznaje łydko do 
i*'go, co z  pamun miał Buk, a wypiera 
się pan wszclkjgt znajomości z Ty
czyńską i  Wołoszczakism.

Poleci! zniszczyć książki i papiery.
Z tkolei oskarżonemu zada ja,,„pyt*, 

lila jedzki przyjjęgły i łuokyatorm
Fiok : Jakie pan może dać dowodyt, 

że ,,'wiodek“, to był wrasme Huk?
Osk.: Ja tak ^ysaałem.
Urok.: Czy pr.n wiedział, że jeżeli

daje ktoś pinu. 150 zL. i wysyła ze zfe- 
eeniem, to chyba dla jakiegoś mteroan.

Osk.: Ja myślliałcm, że to dla jego
prywatnego interesu.

Prok.; A czy pan znal Kołodzieja ?
Osk.: Nie.
Frak.: CzyJpan nazywał się kiedy 

Kamiński?
Osk.: Tylko w jednym wypadku

w Jistach do naazecacmej podipLsywa- 
łem się Kamiński, zanim się jej ctświasdj-

czyifuu  i  to  dlailpgo, by n ik t o lem nie 
w iedzia ł.

Prok.: Czy to p m y d a ,  że p a n  d a 
w ał żlęęeni-o' ^w spółtow arzyszow i celi 
Źukcwj,- b y  u d a ł A ę  do ojca,, k tó rem u  
pau poleci* zniszczyć wszystkie listy 
i papiery?

CKk.: To w szy stk o  nicpraw ria
W tern m ie jscu  ob rońca  Stajfp^óAki 

prosi p rzew o d n icząceg o  'try b u n a łu  o 
stwiierdzmcA żc Kwrodsfe, nie ze znał, 
jakoby pod pseudonimem Berezowski 
krył się oskarżony.

P rz e w o d n ic z ą c y  ■ s tw io r fe -]' i ta k  
z e z n a ł św . MątpTisfa, ićlaĘy siodBiał z 
Kołiodżiejem w 'w ięzieniu .

W@rS-’ckr min* dostarczyć spisu 
pyłków  lwowskich

Po przerwie Mika pytań zadawał 
oskarżonem u zastępcy strony posz
kodowanej dr. N ow ak-Przygodzki, 
poczem ,zadawTal pytania obrońca dr, 
Siarosolski.

Obr.: Dlaczego pan sobie teraz 
w łaśnie przypora i na dokładnie
szczegóły z 19. października, a na 
policji nie um iał ich  roan dokładnie 
podać?

O k .:  Teraz sobie przypom inam  
dokładnie, bo następnego dnia po 
morderstwdc został aresztow any B a
dowski, który stale do nas przycho

dził.
Obr.: A kiedy panu pierwszy raz 

zarzucono udział w  mordzie?
Osk.: Dopiero 22. stycznia 1927 r, 

oświadczono m i to na policji.
Obr.: Czy pan sądził, że pana spot 

ka ten zarzut?
Osk.: L iczyłem  się z areszlcW a

niam i w śród  Ukraińców. gdvż ogól
nie zarzucano, że sprawcy mordu 
w yszli z łona Ukraińców.

U br.: P an  sic p rzyznał do szpiego
stw a? Czy poza lin k iem  ktoś dawał 
P anu  jak ieś zleceniu?
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Osk.: W ołoszezak daw ał m i rów nież 
do przechow ania "isty i raz inn :e prosi},' 
i>ym mu dał spis pułków  stacjonow a 
nych we Lwowie. (Ożywienie n ą  law ach 
sędziów i w śród publiczności.)

Przcw .: A ło całkiem  eoś nowego!
A dlaczego pan na m « ‘e p y tan ia  nie u- 
dzieiił m i łych w yjaśnień.

Oskarżony milczy.

Wywiady dla Ukr. irg .
Wojskowej.

Obr.: Czy pan pył w Gdańsku, W ar
szawie lub K rakowie?

Osk.: Nie.
Obr. W ołoszyn: W listach pańskich

figuru je  m nóstw o imion. aj w szczegól
ności często spotyka s 'e  im ię Jolko. Kto 
to  jest?

Osk.: dulko la  jest Ju ijan  Antono
wicz, w uj m ojej liar/.cezcuej.

Przcw .: Czy pan c-zrsio w idyw ał się 
z W ołoszezakiem ’

Osk.: Do mego aresztow ania był on 
we Lwowie i często spotykaliśm y się.

S. Antoniewicz: \  co pan właściwie 
rob ił d la W ołoszczaka?

Osk.: P rosił m nie on, by dla u k ra iń 
skiej organizacji w ojskow ej robie w y
w iady wojskowe, Robiłem to bezintere
sownie dla spraw y nk ia iń sk ie j.

Przesłuchanie Michała 
Werbicktego.

Po przerwie w prow adzono na  salę 
ii^ tciego oskarżonego M ichała W erbi- 
ckiego,

Na salę wszedł barczysty wysokiego 
w zrostu młodzieniec, o w idocznej in te 
ligencji, k tó ry  opow iadaniem  swojem 
spokojnem  i zrów now ażonem  sta ra ł się 
wywołać dobre wraż-mie.

P /N a  p y ta n ie  p rzew odn iczącego , co 
rob ił od c z a su  w o jn y  aż  po d z ień  a- 
re sz to w an ia , o sk a rżo n y  spoko jn ie  w  
clłuższem  p rzem ó w ien iu , k tórego w y 
s łu c h a n o  uw ażn ie , skreślił swoje 
curriculum yitae. Z e z n a ł on, ze po 
rozb ic iu  s ię  w ojsk  u k ra iń sk ic h , wyje
chał do Pragi, gdzie z a p is a ł się n a  
w y d z ia ł p rz y ro d n ic z y  ta m t. U n iw e r
sy te tu . W  T. 1922 wstąpił on na tere
nie praskim do nkr. organizacji woj
skowej, która skupiała w swem łonie 
b. wojskowych nki. O rg an izac ja  ta  
m ia ła  z a  z a d a n ie  wyszkolenie woj
skowych twych członków, by utrzy
mać ich w stałem pogotowiu wojsko- 
wem. P óźn ie j wy co fał s ię  z tej o rga-

Ritsmpł7 got kasjerki.
ORYGINAŁ CZY NARW ANIEC. — NIEZW YKŁE ŻĄDANIE. — 
RADA KASJERKI. — ZADO W O LO NY WŁAŚCICIEL V 7ILLI I JE 

GO PODZIĘKOW ANIE.
(Do ryciny na stronie 1-szei)’.

Z  ża łobn ej kasty.

Paryż, w styczniu. 
(H ) Przy okienku kasy kolejo

wej zjawiii się niedaw no na dw or
cu paryskim  starszy jegom ość. 
Z w ió d ł -się do kasjerki z następu- 
jącem t dziwnom i -slowaiai:

— „Moja panienko! Chciałbym  
ctohie kupie

m ały domek
na wisi, a le niie m ogę się  zdecydo
w ać na wybór m iejscow ości. Zdaję 
się zatem na -rozstrzygnięcie pani!"

Kasjerka roześm iała się  serde
cznie — i to czasem  się kasjerkom  
zdarza — i wręczyła oryginalnem u  
nieznajom em u Ibilet do pew nej 
m iejscow ości, leżącej w  odległości 
kilku m il od Paryża.

Po trzech dniach zjaw ia się len

sam  pan przy B p  sam em  okienku.
— W szak to pani sprzedała m i 

onegdaj bidet do S.?
—  T ak m ój panie. Czy ź k  w y 

brałam  ?
— Ależ bynajm niej. Przysze

dłem  w łaśnie, aby  pani
podziękować 

Dzięki pand kupiłem
śliczny domek, 

z ktorego jestem  niezm iernie zado
w olony. N ie m a paftj w prost poję
cia, jak bardzo jestem  kontent z te 
go wyboru! Oto coś dla pani.

I w ręczyw szy zdum ionej k a 
sjerce kopertę, zawierającą  

banknot p ęd  usetf ranko wy 
Oddalił się czemprędzej.

Kasjerka baJknot zatrzym ała.

M liit'11 m s il J M ’
WSZYSTKO PO IŁO BY  GŁADKO, GDYBY NIE CHĘC POPISANIA SIĘ.

Nowy Jork, w  styczniu.
( + )  Niemiłą przygodę miiał nie ja

ki Frank Lar der, młody toanidpfcl w 
Chicago. Przekonał a ę  o n  n a  w ła sn e j 
skórze, że, zawód jego wymaga mietyl- 
ko, afojpćę pojawić w e  właściwej drwi
li, ale i  -aby zniknąć w  porę...

L a u d e r w p a d ł onegdaj n a d  ra n e m  
do p ew n e j res tau rac ji. a  z a s ta w s z y  ta m  
p ró cz  gospodarza  p ięÓ R  g-ości, z -j®)- 
ich  przy pomocy n .  w ulw ei a  uprosić, 
by  u d a l i  e ia  do k u c h n i, gdzie sn n 4in 
nie ogołocił ich z gotówki, zahierajiąc 
około  1000 do i. Widizą.c, że iriediosć n a 
s tra s z y ł sw e ofiary ', Zaczął do nich

n izac ji i p o św ięc ił s ię  teo re ty czn y m  
i p ra k ty c z n y m  s tu  d y m  u a d  sportem , 
u w a ż a ją c , że  n a ro d o w i n k r. trrozi d e 
gen e rac ja  i  n a le ż y  d bać  o jego iizy cz -
n t wychowani* W  r. 1925 p rz y b i ł  
do k ra ju , z a m ie sz k a ł w e L w ow iefłi \v  
d a lszy m  c ią g u  o d d aw a ł - się sportow i 
przyc.zem  ją ł  s ię  o g ląd ać  za  pracą, z a 
robkow ą. A resz to w an ie  zaskoczy ło  go, 
gdyż do żad n e j w in y  się n ie  poczuw a.

N a  tem  p rz e rw a n o  ro zp raw ę , o d ra 
cza jąc  ją  do d n ia  dzisiejszego.
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RYSZARD RIESSNER.

DRĄGU LE.
Jego rodzicami -były yciilki. rumuńskie, 

on zaś m iał w sobie coś z przykrej -uniżo- 
■ruJjp zw ierzęcia domowego. Na, to jednak, 
ażeby 'być zwidrzęciefcn, doimcVom, b ra 
kło m u w yrzeczenia się ralaink-u i mordu.

Nazywałem go Drągu lub Dragule. 
Drągu jest to skrócone . rumuńskie D regu
le : dj-aibet.

Skąd go miałem ?
Kiedy przed -kilku la.ty zarządzałem 

-małą ■winnicą n a  Wotoszczyżn-ie, leżącą 
tśaimcrtp.ie n a  -południ o wero iżdboczu Ka-rpat 
i o jakie trzy  godziny drogi od najbliż
szego m iasta oddaloną, jedynym moim 
sąsiadem -byt niem iecki wieśniak, który 
za niską cenę dzierżawił kaw ałek gruntu 
i m iał dziwne urojenie, że go wilki- przę
śl ad/ują.

P.ized -laty znikł b y t -nagle w pewien 
zimowy porerefc jego trzyletn i synek. 
Ojciec nie dał sobie wybić z głowy, że 
witki jedyne jego dziecko D orw ały . —  
Wkrótce potem żona m u ze 'Zmartwienia 
um aiła.

I jedno i drugie -nieszczęście przypisu
jąc wilkom, nienawidził ich i bał się. Jak 
ognia.

Zapytał mnie pewnego razu, czy wiem

0 łe-m, że wilczyca ma przy -każdym poauid. 
cie jedno m ałe -do psa podobno. Wilczyca 
as łodzi je, prowadzi swe dzieci do wody
1 uważa, które z nich żło-pie wodę jak pra
wdziwy wilk, a  które pije jak pies- ;,Psa“ 
zagry-Za -natychmiast na  śmierć, bo gdyby 
przy życiu -pozostał, podrósłszy, pożarłby 
rodzeństwo swoje.

N ' 0  'przywiązując jednak wagi do łj^? 
go, co mój sąsiad mógł o -znienawilęfzońye-h 
wi'kach opowiadać, uśm iechnąłem  się 
złe&ka, co -go bardzo dotknęło.

Raz w maju przyszedł cło- m nie, ,ezi),aj- 
miając, że wytropił gniazdo wilcze i -py
tając, <.zv nie. chcę zobaczyć, iak je n isz
czyć będz e.

Poszedłem. Sześć młn-dycłi wilczków 
zw iniętych w kłębki spało- Starych ani 
śladu-

W ieśniak -podniósł siefcietrę nad gnia
zdem, wstrzymałem go jednak.

— Zróbmy przedtem próbę, czy to ji-a- 
wda cościp m i kiedyś mówili?

W łożyliśm y małe do dwóch worków 
i zabraliśm y do mojego ioliworku, gdzie 
nalaw szy do żłóbka wody z nilekrean,- pod
stawiłem go wilczętom pod pyski.

Podczas, kiedy pięcibro cicho jak cię-'., 
lęta ssało mleko z  wodą, szóste najsilniej
sze ze wszystkich, popijało jak tpies.

Zabrałem je do siebie i ażeby mu n ie
wola niezbyt ciążiyła, dodałem mu jednego 
z je-go -braci do towarzystwa, czworo zaś 
zostawiłem sąsiadowi!

Kiedy po paru  tygodniach pewnego ran-

pirorę. n ap o m in a jąc , alby niie m a l e l i ,  
że je s t m oże k tep tia im  slrzeOcem. N a 
dowód- iw « fą ł s trap lac , sk ła d a ją c  is ta t-  
n «  d o w ody  sw ój za leżn o śc i. K olejno 
przentrzaL ił solmćc-zkę, p a te ln ię  w łszą.- 
s ą  n a  ścianća,- s to ik  stc . K ażd y  slflSB 
b y ł nii-estwykle spoko jny  i ce-Iniy. A le 
w reszc ie  s ta ło  się, że n ie p o ró w n an y  
strze lec  p d ę jjjgną ł z a  cy n g ie l i — nic. 
W szy s tk ie  nahoj-e b y ły  już w ystase lo - 
ne. W ó w czas  ohrą-bow-anii -obyw atele 
w  m ig jsorjenltowali s ię  w  sytuacji! i 
m o m e n ta ln ie  p o w a lili niełarhuacaego 
draba m  sdfemię. G dy przyss-edlł dto 
p rz y  to inności, poczu ł, d o tk liw y  ból i u j
r z a ł  m  S f i ą f  ja k  „oSmryt" d z c l i ły  
się z rab o w n n ą  im  a  odiz-yskan-ą kw otą.

Id ąc  więz,iern-a L a u d e r  p rz y s ię 
gi ii g&śn-o, że -nigdy już sawoda ban
dyty nie będasie ł ą r r y i  z popisami strze 
leckem i..

 o-------

Daj grosz 
na ce!eT,S.L.
ka jzkńuzalem do budy", przy której wilczki 
na łańcuchu trzymałem, jeden -był tylkok 
przy życi": „pięsj^ Wilk leżał poszarpany 
jrhzy nim.

„Dragułe!' — zakląłem i przekleństwo 
ló, jak nazw a doń przywarto.

}’ofor.nem ' łaszeniem się, Drągu W’>"je- 
dnał spibie, że go czasam i z łańcucha gfnfji 
ś w s g f ,  brałem  z sobą ■nr spacer, a że na 
wołanie m-oj-j i gwizdki byt nosłuszny, po- 
zwolrłean m u wkoricu swobodnie po' podwó- 
r.ipj chodzić.

Widżąpj mnie wychodząęago; z m iesz
kania. podbiegał -zanv»zę. merdając ogo
nem i opierał najeżoną głowę o kolana, 
jątegdyby powiedzieć, pragnął:

..W idzisz, że staram  się być pokornem 
dornowein zwierzęciem"".

Pewneig-cj' ranka garnek z mięsem [ę^ał 
_\v kuchni inu podłodze. Dra-gu, nie mogąc 
jiyskicm swym do ztyęszónego u góry n a 
czynia się dostać, garnek przewrócił m ię
so zeń wyciągnął i zjadł.

Dostał baty. Z-nióśł je w  milczeniu, 
podczas -gdy fe-rokł^ago zdaw ał się, jak 
oczy karconego dzięł&a obiecywać:

,,Już więcej -tego ni-o zrubięk 
Co innego jednatk chciał Dra-gu praw do

podobnie powiedzieć:
„Nie dam się więcej złapać!"
NV d-wa dni potom bowiem mięso zno

wu- 'znitk-ło -z ga-r-nka. Ale Dragtu dość był 
przebiegły -na to, aby -przewrócone naczy
nie1 postawić i -wogóle wszelkie ślady po 
sobie zatrzeć. ' '  ■

SP. DK. BUECZYJŁAW GAWLIK.
Lwów, 31. styczin-ia.

Z pośród1 gnoiną wychornuWKiów uiby-ł 
J§K*u wwwiełs i  to nrzerafląjpoy mia
rę przeciętnej tylko jeikuastki. Za śp 
dr. Gawłiaciem achodza' do grobu typ 
obywatela-iuczonego, który iod' wczesnej 
mikidości 'zaiprawiony dto ciężkiej j 
twardej oTki na ni-wiie społecznej i- za- 
woidowej^M koniec zbyt krótkiego' żyi- 
yrota -tym -idie-ałon'' ai-ę -nie sprzanaewie- 
rzył. Już w  samej -postaci promienieją
cej wokół optymizmem, natdżieją,, do
brą wiarą iyllfe. zawarło -siię piorwia IR 
ków dobrych szlachefin-j-ch. Jedoitm o- 
kreśł&niam rnogkbyśimy eoba.raik-te.ryzo- 
wać' zmarłego, jajko człowieka dobrego, 
A pozatem i  dorebek naukowy wualc 
imponujący. Stoeu-nki -poleko-moslkicw- 
skie zagadttnienaa. Kozaczyzny, oło tema
ty pociągające zmarłego hiistoiryfea już 
cid ławy uiruiwersyteickiej -poprzez dal
sze la!ta 'zawodu naucz yctieliskJeg-o na 
szeregu pl-acowkaćh M-ałoipAlski. Ptaace 
z tego zajkuyuu pomiesBczat głównie w 
KwartialŁiŚKiu Hite-oryczmym, taiui -też 
diruikował stale- re cen z je  z  w Ł rah u ry  jro 
-syjtklviej i uikramskiej doftyicząceigo dfeiia- 
łu. A poaaitem- ki-lkaiwuście prac z  dzie
dziny popularno-naukowe.1 ,by ■wymie
n ić  jeno „Odikrycłia geogra!f,iicane“, S ta  
szic, ..Powitanie sty-cznidwe"" i ty le -in
nych . Ponadto liczne -artykuły rozsia
ne w  pisM-Hs* codiżieńmiych- Rówtnole- 
gle z tem szła praca zawodowa1, jako 
profesora, przez czas diŁuiższry dyrekto
r a  gan-n. poi. w Dorsze zowie ,j Horo- 
deime. Ostatnio osiadł we 1 wowl- jako 
prol, gimn. XIII odtdiainy w całości cra
co -nauko-wej i zaiwodowej, której re
zultatem niedawno wyszły id*wa. podrę-'-z 
ntki. Praca -abywateliśkp-ośw-iatpwa na 
tylu różnorodnych tei-enaoh dloipei-niiaJta 
f.ak handto żywej I owocnej dziiatałnn- 
śc,i. Śmierć niespodziewana prtzerwaia 
to pasmo żywota człowtiełęa tałr bardizo 
zasłużonego i co Więcej tak tfkoohane- 
(o  przez tych v, szysłkich, któryry da- 
nc-m było zatknąć się ze zmarłym czy 
to w charakterze kolegów, czy uczni 
I>.pchaj ukochana ziemna ojczysta da 
inu -pokój; wi-ec-zip-y!

i ] ®  bez głodzefili..
KAMIENIE 'ŻÓŁCIOWE. Choroby piBO- 
m iany m aterii wątroby, io łąd tó , jelit leery 
LITH03AN Dra TEICHEDA, zatw . M inbt.

Zdrowiu 1065,
Do nabycia we w szystkich ołUckach. 
W yłączna sprzedał na JJałonolską;

APTEKA ETTINGERA, LWÓW.
CENA Ż.50. 8971-s

Po -paru tygodniach skradzio-no gęś u 
sąsiada. Pióra znalazłem u siebie na )xi- 
H ó r z u  i w budzie Dra-gu, który znó-w o- 
c-zywi&je dostał wi skór^rN

,,Będę się miał n a  baczności!" — zda
wał się mówić wzrok jego.

Tego wieczora wpezł .wcześniej., niż 
zwykle do swej budy, jokgdyby żghciah 
mnie o swym -pokojowym naatroju upcw 
nić.

Kontroiłowałem go jednak w nocy. Nie 
było go w budzie. Kiedy na.zajutrz -znów 
do budy zajrzałem, leżał w tej.sam ej po
zycji, w jakiej się z -wieczora na słotnie 
położy), Ani jednego piórka -nigdzie! Ani 
na, pod-werz-u, ani koło -niegc.

Ale w 'n o cy  z kurnika sąsiada znowu 
gęś z-nikła.

Przyw iązałem  tedy Drągu do budy. 
Wówczas -zaczął się do mojej żony łasić. 
Nie bęaf skutku. Ponieważ chlod-nisj się 
już wrobiło i wilki przy-te-m parę razy n o 
cą -pod sam dom podefe-zły, przestałem się 
sprzeciwiać spuszczeniu Drągu i  łańcu
cha-

Pewnego zimowego dnia zmuszony do 
miaista pojechać, obiecałem żonie solenni' 
przed -zmierzchem być w domu. Wdrodze 
nowrótnej airarzył mi się wypadek, zgu
biłem jedno -koło u .wozu- Nie. było i nu ej 
rady, juk tytko z niezbędnym pakunkiem 
karna dosiąść* i do domu podążyć.

Nagłe Dragule sita-nął -prz-- -mnie. Jak 
gdyby z ziemi wyrósł; Ucieszyłem sic.

Papisawszy 'kilka stów na skrawku
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Kobiety polski? uchwaliły
iłosować na jedy-ike

W IEC PRZEDW YBORCZY W  SALI RATUSZOW EJ.
L w ów  31. stycznia.

(jip.) W  niedzdeilę papoiudniu od
był się w  sali ratuszowej tłum ny  
wiec kobiet polskich w spraw ie w y 
borów do Sejm u i Senatu.

Po zagajeniu obrad przez dyr. Ja  
worską, w ybrano do prezydjum  
w iecu pp.: Bogdanow ieżow ą, Zgór- 
ską i  Bartlową, na sekretarki red. 
H ausnerową i p. Czaplińską, Referat 
polityczny w ygłosiła  p. Jaworska, 
ekonom iczny p. W cdślakowa,, która 
om ówiła sukcesy rządu Marszałka 
Piłsudskiego n a  polu ekonom ieznem , 
spolec m e postulaty kobiet przedsta
w iła p. K am ińska. W  dyskusji prze 
m ów iła p. Cirinowa, poczerni z  zapa
łem  uchw alono rezolucje, w zyw ają 
ce ogół kobiet do poparcia listy  
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem, oraz dMtyczące przyszłej 
w spólnej organizacji pracy kobiecej 
na teienie sejm ow ym  i społecznym .

Rezołucje te brzmią:
„W ierząc głęboko, że rząd obec

ny zapew ni silę państw u nasze
mu, a tem  sam em  zbliży chw ilę  
realizacji naszych ideałów  społecz
nych, w iec kobiet ośw iadcza się za 
Bezpartyjnym  Blokiem  W spółpra
cy z Rządem i w zyw a w szystkie oby 
w atelki do jak najżyw szego popar
cia tej listy.

W iec kohiot polskich we Lwowie* 
Zobowiązuje posłanki do Sejmu p  
■Senatu z listy Nr. 1. BezpaTt. Bloku 
W spółpracy z  Rządem, aby 1) pod
jęły in icjatyw ę organizacji kobiet w  
całem  państw ie W jedeii związek o- 
gólmo-polski, bezpartyjny, o progra
m ie państw ow o- twórczym , obejm u - 
jącym  dotychczas istniejące warszta  
tyj pracy kobiet ideow e i zawodowe, 
a to  celem  zespolenia kierunku i 
w zm ożenia w yników  prary kobiet.

2) Zainicjow ały na terenie S e j
m u  i  Senatu odrębny klub posłanek, 
wt skład którego w eszłyby w szystkie  
posłanki bez w zględu na dotychcza
sową przynależność party jną, a to

papieru do żony, .zawiadami&jąicycn ją, o 
przyczynie mego opóźnienia, zaw inąłem  

p ap k r w  chustkę do nosa, którą w etkną
w szy Drflęu do pyska, słowami i gestem 
kazałem inu natychm iast do domu odnieść.

Zrozumiał widocznie, 'bo znikł mi z  o- 
czu w okamgnieniu.

Moglt-ra teraz, nie sp ie sz ą c  się zbytnio, 
zdjąć pozostałe kola u  w obu , wóz i spra
w unki głęboko w  śuieg zakopać i wów
czas dcipiero dosiadłszy konia, do domu 
powrócić.

Zastałem  żonę przerażoną, śmiertelnie? 
Dlaczego? .Drągu oddal *ej chustkę, ale bez 
kartki i zakrwawioną.

Polował 'po drodze.
Jesienią sąsiad mój, który już lepiej 

n ie® , był do Dregu usposobiony, rozpo
czął żniwo. Młynek od kuku: ydzy stal na 
podwórzu i mlócil.

Pełno ziarn wokoło- W ielka uczta i u- 
eiecha dla drobiu.

Drągu sial ~z początku Cicho przed 
mlytikiptrl> puczem połdźywszy się u  nóg 
parobka, zasną! tak mocno, że go naw et 
feury nie budziły, kstóre . się z gdakaniem 
•wielkimi kolo ziarn, wyskakujących z 
m  1 \*i k a , ltaly•

Kiedy jednak parobek, wezwany przez 
gospodarza, udał się do. stodoły, Drągu 
'wnet pochwycił kuruzu, co mu aż do sa
mego ipyska podeszło d — husz, ze swoją 
zdobyozą przeskoczył .przez parkan wyso
kości człowieka.

Postanowiłem, zatwn na sale juz Dra-

celem  w spólnej pracy u ad organiza
cją i  rozw ojem  ogólno-polskiego  
Zw iązku kobiet polskich, solidarnej 
współpracy had ustaw odaw stw em  
społecznem, a w  szczególności dla 
tem  skuteczniejszej obrony prawnej 
w dów , sierót, starców i dzieci.

3) Aby w spólną in icjatyw ą k lu 
bu posłanek zyskały należny w pływ  
czynników  kobiecych w  M inister
stw ie pracy i opieki społecznej w  
sprawach w ychow aw stw a ogólnego, 
fizycznego, na organizacje i kierun
ki szkolnictw a za wodowego.

W iec apeluje do kobiet kandydu
jących z  .innych list wyborczych, 
aby zastrzegły sobie z góry możność

Lwów, 31. styózyja.
(—). Przód trybunałom, jfcet' przo- 

wodlngatwem r. Hoszowskie,go tfipręll 
"wczoraj: Anastazy Blesyk, Fediko Łeś- 
ków i Maitija" Z atoko z Dabrziiry obok 
Lwowa. O ak arżcm  o krąiflzćeż, faissjp 
we zenanjla, oraz o zbroclrwc JŚŁ-ułar. 
132. W  dniu 15. fetapadaS^: r . WpW>'i 
naino włamania do mieszkania. Chiela

gu na lańcucn wziąć. W onąiwic kary rfe. 
było go jednak ćjłfy! dzień .na podwórzu.

To n ic ! ' — iponfę^nhm .jB lię  — .niech1 
używ  y ta ta ft raz wirlnnśei, gdyż-jak  po 
wróci, przykuję go meodynlalinie do budy,’

KiSjflOSZłO V--!7..|V/n rP, V V ,.
Owej nocy bowiem' - zostaliśmy Ragi'/

z gtębokicg.j-8 inu   , , , .n  ■rfyeiem
zbudzeni; taikitup-wycii-iii, jakiem w ilk ' w 
surową zimę Wyfj. x

W yjrzałem  ' z Wcmni na podwórze. — 
Prze*l,.^JwtómTOr leżał Drago. Opierifląc się 
na. przeaniełf lapalffifci? trudem wyprężał 
tylne, które drgały i chwiały: się z bolli 
Z lędźwi jego sa.cjtrła »ię%rew. Zrobiwszy* 
kilka kroków, upadł znowu.

Najwidoczniej ktoś go .postrzelili 
Czyżby sąsiad?

— DragaikA — zawołałem.
Strzygąc uszami, podniósł łeb i spoj

rzał na umie. W oczach jego. już była 
śmierć. Merdnął słcub^ ogonem i połjżyl 
się n a  bok-

— Dragulfcd
JesKczg-raz zwrócił głowę w moją slro- 

nę i patrzał m i w oczy rozszerzoną źre
nicą a we ’ wzroku jelgo było coś, co ode- 
innie żądało ,potępieliia, kapy śmierci, ■wy
mierzonej -zwierzęciu ,za jego krwawy 
wprawdzie,' ale łfiilurą sam ą uświęcony, 
mord.

Pogładziłem, na dowórl rńojjęl aprobaty! 
jego głowę.

Ale Drągu - Dra^ule iuż' nie żwl-
Tłum. F. M,

niezależnej pracy bezpartyjnej na
terenie Sejm u w  ramach Kluku po
słanek.

W iec apeluje do ogółu kobiet poi 
(Skicb: 1) aby na odbyw anych ze
braniach „swoich przyłączyły się do 
apelu kobiet lw ow skich; 2) zwraca 
się  do ogółu obyw ateli z apelem, 
aby w yszli poza ciasne granice za
interesowań partyjnych, a pam ię
tali, że ponad w szystkie programy 
i hasła partyjne dobro Państw a  
jest najw yższym  nakazem , a ono 
w ym aga, aby obyw atele dali Sejm  
i Senat zdolny do zm ontow ania siły  
Państw a, a nie jego słabości.

 o-

rewćzję, .p tdcsas której znalesiomo i- 
słotnie rzeczy, pochodzące a tej kra
dzieży. AroszitówBfcy bronił: sjA że I 
pragftnloty.te kufeił u dlwu żołnierzy 
.i jato STwiiEudków dtpdkd Ląp1:
kowa, ca-aziawą kochankę Mc.tję Ła- 
charko, która by ła  róiraoczsiaie jego 
pariejbicaFiWhao Ioosy : c i przusluelia - 
ni w S m z - c  p ' iv j  .i';',vyni zeznali 
ni^, %! rziezy. 1c ziabył jml’ od dłwu 
żio! nii.-rzy.

Al* b  już djria ptP\tych
zeznaniach, -złóżnych w rkd-zie fc^łn- 
sf.hi Zm-bórbówna ara posterunku i 
odwoliała swoje zezosnia Iwieid/ząc. żc T 
pQ< fc-ojk: f»łs®#wr\T.b zrznaćę nanrwpl 
ją Mesyk i Leśkórk Wtobedfiego obu a- 

■jetśzlownliń-ij fipzy;zna% Ob, k ra
dzieży, . jak ij&Wnież do namówienra 
ZacLarkó.pny do fełsz^wych zeznań. 
Wczpraj po p,Tze ĵeiwią'd'Zióąe; rozpra
wie ■trj-tbunaJ •feą.jdżół MesV,ka. za kra.- 
dz-i*źf, za nam awianie do fabizywych 
zeznali, oraz za zbrodnią nierządu na 
mąć n  iesięcy więzienia, Leśbowa na 
sińdm miesięcy, oraz Zachamijfcrnę na 
dwa nfcfssiącc z ^ąAeiesKefjjirm ka.r.y., I 
Osk. prok. Nowackb piemrsizyęh dwu 
Jokkarżonjtórli bnmiT dr, Weinsaft, trze- 
Ai ą jjr. Haól p,ęr.n.

RADA EMIGRACYJNA.
iTclefoącm  od nnszego korespondenta.)

W arszaw a, ?0. styezuia. (d s ) Dnia 3. 
lutego odbędzie się w Min. pracy i opie- 

j ki spot. posiedzeń.e Państw ow ej Rady 
em igracyjnej.

Mściw; zięć podpali! 
Kcpciucha.

Kół w oknie i na grzbiecie.
Lwów, 31. srlyczziia.

(— ). Omegdaj w tećaxirem  g,pą)odarz 
J a n  Kopcdnch z Podfiiajczyk, po-ry. R u d 
ki z  có rk ą  swoją, K aian zy n ą  Sjzłaibm- 
diow ską S ileży jąd ą  ijjy.- z m ężem ), 
w s tą p ił d o  sągćada Leiiba R e issa  n a  
poffcw^fflsę. G dy w siedli pod  oikmeni, 
■nagle ktoś wybił kołem szyby i tymże 
kołem pchnął Szrabradowską w ptócy, 
ji Hańb abdegłh Sz;tąbra;di(>vv'£<k,ą powiais- 
la  p o d e jrzen ie , że jest to sprawka jej 
męża, w obec czego w y sz ła  ąSojce.m. by 
fcjj^rawdziić, c.zy u  nich. w  do inu  rów- 
riiież n ie  w yb iło  szyby .

R e iss  będąc  w  s la jn i, zauważył o- 
g eń na stodole Kopciucha i  p o czą ł 
k rzyczeć : p s Ł  s ię ‘‘: O gień p o czą j s ię .
s z S P ę ó u B B ł/ i zać  i  w króitce c a ła  istodb.i 
l a  i dom  mce-szkalmy s ta n ą ł w  ogniu , 

j P o w sta ła  szk o d a  w y n o s i 1600 zł. —  
Przeipnow.adtone p rz e z  po łic ięr ^o sh o - 
d z © n ;a 'u s ta liły , że podpalenia Aobaal 
Sztab radów sk i, k tó ry  cslia ln io  odigi a- 
ż a ł s ię  żon ie  z a  to, że c zy n iła  w y rz u ty  
jego k o ch an ce . S^tabradawidciiego a r e 
sz to w an o  i oddano  do. sąd u  w R u d 
kach .

Fałszywe 20 ztatuwiii 
za białego konia.

Dwie pan Striksów i S^sam m eiuw  
p^zec sądem w dohianej kompanii 

*iwów, 31. s ty czn ia .
(— ) P rzed  se n a te m  III pod p rz e 

w odnictw em . r. B a jo rk a  ro znoczę ła  się 
w czora j rozpraw a, p rzec iw ko  szajce 
fa łsz e rz y  b a n k n ę ło w  20-z ło tow ych . 
N a  law ie  o sk a rżo n y ch  zas ied li: Jak ó b  
Horowitz ze L w ow a, Ire  Sitzsammer 
z Ja ry czo w aL j Iz ra e l Striks, O zjasz 
Lat, k |o jż^sz ' Striks i tie rsć h  Sitz- 
rammer.

W  sie rp n iu  ub. r. S tr ik s  Iz ra e l k u 
p ił n a  ta rg u  w  Ja ry M o w ie  od gospo
d a rz a  z Żoltanibr. białego konia za 
2110 zł. i w y p łąą ii m u  b a n k n o ta m i 
20-złotćT\vemi. O kazało  się, że i isz^st- 
kie te uanknety były fałszywe- P o li
c ja  p rze 'p row adziła  in te n sy w n e  docho
d zen ia , k tó re  do p ro w ad ziły  do a re sz 

to w a n ia  w szy stk ich  fa łsze rzy . W 'tro k  
w lej sp raw ie  n a s tą p i dz is ia j. O sk arża  
prok. O gonow ski, b ro n i adw . dr. A xer, 
dr. K ib itz , dr. H irsch p ru n g  i dr. S zy 
m on  W eiss^i

 o-------
12-lefni mikrus papielro- 

spm podpalił dom.
Pożar zagościł w willi .Gościn11 

w Brznchowicach.
Lwów, 31. slycziiio .

(— ) Omegdaj w  Mila tyczach obok 
L w ow a w y b u c h ł p o ża r w  m ie szk an iu  
gosp. A d am a  L isa. O gień spow odow ał 
12-leln.i Jan  Bieńkowski, w n u k  p o sz 
kodow anego , k tó ry  z a  uonnyn z a p a lił 
p ap ie ro sa , a  od isk ie r  z a ję ła  się t. zw. 
zaeb a ta . C órka  L isa  A n a s ta z ja  G óra w 
ezaśre  g a szen ia  o g n ia  doznała  c ięż 
kiego p o p arzen ia . S zkoda m aiarjy .lną 
w y n o si 1.900 zł.

■ P rzed w czo ra j w y b u c h ł ró w n ież  po
żar w Brzuchowiuach w willi „Go- 
ścin“, stan o w iące j w łasn o ść  b ra c i /K a -  
nola. i J a n a  P eczen ików . P a s tw ą  ognia 
p ad ł su fit I  p. S traż  p o ż a rn a  pod p rz e 
w o d n ic tw em  Jó zefa  Chorążeno ogień 
u g asiła ,

o :

Ishufci' Mit orzed sa la
DO CŚMIU LAT CIĘŻKIEGO WIEŻIENT.A DOSTAŁ WAŃTUCH DODAT

KOWO OSM TYGODNI- 
Lwów, 31 s ty czn ia . i mo w  ub . ro k u  w  Ł u c k u  zo s ta ł on

(— ) P rzed  s. S w ie rczy ń sk im  odpo- i za sąd zo n y  na ośm lat ciężkiego vńę- 
w dadali w czo ra j cdtaiitćwie między- ziemia i o d s iad u je  obecn ie  k a rę  w e 
narodowej organizacji pomocy wiąż- | W ro n k ach . Do ro z p ra w y  w czo ra jsze j
niom politycznym (Mopr), k ló ra  w',
Polace n ie  jes t z a le g a lizo w an a . Gzton - 
kociej- tej o rg an izac ji p o za  d z ia ła ln o 
śc ią  h u m a n i ta rn ą  JProwadzili akcję 
w y w ro tow ą. W  & t e  ub. r. po lic ja  a- 
resz .tow aja  c a ły  ko n w en ty  kie I z Jw a- 
uem  WentncŁem ń a  •uzaiLcćzJUnk w łado- j

sp row adzono  go pod esk o rtą . 1 O prócz 
n iego ń a  h w ie  o sk a rżo n y ch  zas ied li: 
B ruckner, B crg n er i S zy szk a . Po 
p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw ie  t ry b u n a ł 
zasądzał W mtrwha na ośm tygodni 
a re s s tn , a reszłę oskarżonych uwol
nił. Bronili adw. dr. Aser i  dr. Frieci.

P a « 'E 5, i r u  ijC M s -a a e ja
NAMÓWIONA ZOSTAŁA PRZEZEŃ DO FAŁSZYWY GE Z K N A Ń .

Łegera. O w łam an ie  to po lto ja  p o sąd z i
ła  Mezyfea i p rz .t^ o w d d E iła  u  niego
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W ielk ie  i  m ałe niedole Lwowa.

Czy oDecnir Dudźst mm m. L i k
est zdrowy ?

ZASADĄ DOBREGO BUDŻETOWANIA JEST RÓWNOMIERNE ROZŁOŻENIE CIĘŻARÓW PODATKOWYCH. — Z ASA- 
DA iA  ZOSTAŁA OBLGNIE ZUPEŁNIE ZIGNOROWANA. — PO CZEGO TO DOPROWADZI?

goud wyraził przekonanie, że rządy koimi-Lwów, 31 stycznia.
(jp) „O budżecie gminy m. Lwowa" 

wygłosił znakom ity ekonomista, dr. Kor
nel Paygert, w sobotę wieczorem <w sali 
Izby handl. i przeon. n a  zaproszenie Tow. 
ekonomicznego nader interesujący wykład.

Zebranie zagaił prof. dr. Caro, poczom 
prelegent po przedstawieniu 'zasad, na ja
kich opiera się polityka ekonomiczna 
państw  obcych, a w  pierwszej łinji Ame
ryki, Anglji, Niemiec i Francjj, przeszedł 
do omówienia właściwego przedmiotu swo
jej prelekcji.

Mówca zauważył, że najzdrowszą poli
tyką  ekonomiczną odnośnie do obciążenia 
podatkowego ludności jest rozłożenie ró
wnomierna ciężarów na ogól obywateli, 
naturaln ie  z uwzględnieniem w ytrzym ało
ści płatniczej poszczególnych warstw. N a
tom iast Zbytnie obciążenie pewnej tylko 
w arstw y odbija się szkodliwie na cało
kształcie Vj„ia gospodarczego.

Z tego punlbtu w idzenia Q,ceniany bu 
dżet zwyczajny m. Lwowa, po dokonanom 
obecnie uzupełnieniu go za ostatn i kwartał 
roku budżetowego, nie odpowiada wyżej 
wymienionym wymogom.

- Na podstawie cytr prelegent wykazał, 
że gdy w poprzednim budżecie, uchw alo
nym  przez poprzednią Radę miejską, sto
sunek świadczeń na  rzecz gminy ze strony 
warstw zamożniej szyci, wynostU 40 proc- 
całego budżetu, w przeciwstawieniu do 18 
proc. obciążających szeroki ogół, to obecnie 
stosunek len przesunął się na 52 proc. prze 
ciw 14 proc.

Gdy nadto zważymy, że to nowe ob
ciążenie podatkowe dotknęło tylko dwie 
kategoije płatników, a to właścicieli n ie
ruchomości, na których przypada 3/4 no
wych opłat oraz przemysł restauracyjny w 
1/4-tej, to  okazuje się, ż j  polityka "m arsu 
w a p* kom. Strzeleckiego nie jest zdrowa,

W dalszym ciągu prelegent wykazał, że 
obciążenie podatkowe właścicieli realności 
na rzecz gminy jest obecnie znacznie w yż
sze niż w  innych m iastach Rzplitej (nip.
3 razy wyższe niż w .Poznaniu) i zazna
czył, że to m usi sprowadzić zartój w ru 
chu budowlanym, uniemożliwić remont 
domów i w rezultacie powiększyć nędzę 
mieszkaniową.

W dalszych swych wywodach pnele-

Częściowa niprawa 
krzywdy ,

niższych funkcjonariuszy państwowych.
Lwów, 31. stycznia-

Delegacja Polskiego Związku Niższych 
Funkcjoinarjusizy we Lwowie w osobach 
pp. Hajduna i Bartoszka, interweniowała 
24, 25 i 26 hm. u W ładz Centralnych w 
W arszawie -w sprawie zaszeregowania niż 
szych funkcjonarjui sy do szczebli, po my- j 
śli rozporządzenia Rady Ministrów z 4-go ) 
listopada 1926.

Rozporządzenie to było niestety mylnie 
interpretow ane przez Władze wykonawcze, 
które zaszeregowały toefekrytyczurie od 1-go 
stycznia 1928 wszystkich niższych lunk- 
ujónarjuszy, posiadających ponad 20 lat 
służby do szczebla ,,a“ XIII-go stopnia słu
żbowego. Taka m ylna interpretacja skrzy
w dziła w  wysokim stopniu całą falangę 
pracowników-

Po przedstawieniu tej krzywdy, przy- 
rz.eczono tak w Radzie Ministrów jak i w 
M inisterstwie Skarbu wydać w najbliższych 
dniach odpowiednie zarządzenia co do za
szeregowania niższych funkcjonariuszy 
wedle faktycznej ilości la t wszelkiej ich 
dotychczasowej w tym  charakterze służby,
2) co do pftem ianow ania kontraktowych 
niższych unkcjonarjuszy przy Wyższych 
Uczdlniach we Lwowie ,na stałych. 3) co-' 
do przyznania prowizji -za lata zaborcze 
wojskowym pracownikom magazynowym,
4) co do zaliczenia wszystkich la t prowi
zorycznej służby do emerytury.

W spta® le ubrań służbowych przyzna
wać będzie Min. Skarbu n a  leu cel doda U I 
kawy kredyt- .'

 ,o I

sarskie przynoszą gminie szkodę dlatego, 
że komisarz jako urzędnik, zbytnio ulega 
zwierzchnikowi rządowemu i nie może na 
leżycid bronić spraw gminy.

Pozatem polityka gospodarcza g m in y , 
pawirjna się oprzeć przedewszyslikiem na 
w ydatniejszem wykorzystaniu miejskich 
przedsiębiorstw przemysłowych, które po
w inny być uważane za  m ajątek gm inv,: 
mający przynosić odpowiednie dochody.

Z tego założenia yrychodząc, mówca u- 
waża także, że opłaty za  bilety tramwajowe 
powinny być podwyższone.

Lwów, 31. etycznia.
•W itfM  B j i o w i ą s z n i i ą ć y ę l i w  

tipezpieczeniawycn u s ta jm /ą  w  lu ty m  
br. dotychczasowi aise©D|6i*ic1 i zastęp- j 
cy asesorów Sądu rozjemczego we Lwo 
wie do spraw Zakładiu uibeztp,leczenia 
od wypadków, wybrani w lutym  192J 
r. przez przedsiębiorców i pram w qH  
!:ów przedsiębiorstw, podlegających o- 
bo wiązkowi ubezp. ad wypadków.

Nowe w ybory do -tegoż cg&i wbę-,' 
dą się w niedzielę 12 'hi:S;o br. w b iu 
rze Zakładu we Lwowie, przy pi. Bra- 
jerowslcif j 1. 16 w gofljziinach od 10 dc 
IG. Przedsiębiorcy wjffiyistldcli grup

(jp) Jalk się dowiadujemy z autory
tatywnego źródła, w resorcie poc-zlt i 
telegrafów zostały zadecydowane bar
dzo korzystne zmiainy w sposobie urzę, 
diOwaima. Na koinfaroncji w W atsza- 
'wiie w dniach 26, 27 i 28 bm. u  min. 
■poczt i telegrafów R liudzłńskiego, w 
której b rał udział rów.ndeż prezes 
UyiowsMaj Dyrekcji poczt i lelpgralów 
p Popowicz, zadecydowano decentra
lizację władzy przez wyposażenie dy-

Na zakończenie prelegent w yraził p o 
gląd, że organizacja obecnej Rady PiŁyoo- 
csnej jest wadliwa, gdyż oj era się na po* 
dziale na kluby polityczne, co uniem ożli
wia spotrojną, celową pracę gospodarczą.

Po przem ówieniu -dra Paygerta, prof. 
Sausw ald, który objął w  zastępstw ie prof.
Caro przewodnictwo, podziękov^3|l prele

gentowi za tak pouczający wykład, poczem 
wywiązała się dyskusja, w której zabie
rali glfrs dyr. Felsztyn i inn i czltJJJbwie 
-ło\f. tekoinoimoznego-

przedsięldonpfcw razem wybierają. jad- 
nege przedsiębiorcę jako asesora i dzie 
gięciu przedsiębiorr ów jako zastęp
ców asesora, a tak samo i ubezpiecze
ni pracownicy tych jjrzed&iębicrsl-w 
wybierają jednego nbezpieeroneer jako 
asesora oraz dziesięciu abezyiecgonych 
jako zastępców asesora; wybór tycli e- 
atatnich odbywa się przez mężów zau
fania, w y b ic ra n ^ h  przez t pracowni
ków 'poszczególnych j^ćjdriębiioratw.

Okręg w-'borc,zy dla Sądu rozjem
czego we Lwowie stanowią wojewódz
twa: Hwołwfcie, stanBstawowakró ta r
nopolskie i. wołyńskie,

rekcyj pocztowych w szersze kompe
tencje. Uchwala' tu będritw zapewne z 
zadioiftlenrem przyjęła przez szeroki 
ogól, albowiem Dyrekcje będą mogły 
obecnie załatwiać w  własnym zakre
sie dziamnio szereg spraw, z któremi 
dotychczas należało odnosić się do Rb- 
nisterstwa, oo wpłynie nic wątpliwie na 
szybszy i sprawniejszy tok urzędo
wania. Odnośne rozporządzenie 
nic niebawem, oficjalnie ugfclzone.-1

OLBRZYMI WYBÓR 1

Nowości
na

karnawał
poleca Firm a b ław atm eza

I Antoni 'Jwiera
lmv, tiin HalisRa 1. 1(  i

| FiSfs ty T^nopls, DronaSjyczu Sjtjb.

'^u ^Rclnsyjnego Adlalfa Gźerwuńiskiego, 
oRhodzE w bjgprcym roku dałem?cuu- 
lecie swojej pożytecznej działalności. 
Jak już w  swoim czasie obszerniej 
l^rzedsiuawiiliśmy z  okazji zaw iązania 
się kcftuitStu obchodowego, Towarzy- 

wAYo położyło nader doniosłe zasługi 
około zorgamiżowainiia w  naszej dziel
nicy opieki i pracy wychowawcze nad 
opuszfezcml i oslerecialą dziatwą i  w  
szeregu zakładów zajmuje się wycho- 
weniem i wykształceniem ubogiej mło- 
cLieży, pczhawionej ognisk," rodzame- 
go na pożyhecznąT.h członków snole- 
czeń s k ra .'

Z tego względu uroczystość iufeOcęd 
szowa Towtarzyisitw:* która się odpę- 
dziia tjdmia 2 lultego, zasduguje na jak 

•• fiajżywsze zair/lereso-wainic aooteczoó- 
stwa.

Na obchód czwartikotwy izłaży się:
f. 0  goazimie 9 nano nabożeństwo 

w kościółku PP. Kdarysek ul. Łycza
kowska diolrra.

II. O godzinie 11 raino w sali sądu 
przysięgłych ul. Batorago 3. I. p. Uro
c z y s ty  poranek.

Program poranku jest, następujący:
. 1. Tagisjenie prezesa sądiu apelacyj

nego i TOM. Adolfa Czerwińskiego.
2 . Haut oka na 10-letnią działal

ność TOM. w  dziedzinie ochrony dziec
ka w^Tp°'wie sęidizóa sąd!u aipet&cryjnego 
dr. Józef Serkowzkd.

3. Chór Seminarzysłek pryw. Sęi 
minarjuim im. Wyspiiańskifca ipodi kie-, 
miwnictwem Wp. prof. Rylinga.

4. Mar ja Konrapnicka.: ,.OV>artc^ 
i dzieci", zbiorowa deklamacja ■wycho
wanek zakładu wych. TOM. we Lwu- 
•Wie, ul. Ziota 10.

5. Maria Konopnicka: „Przed są
dem", deklamacja wychowanka Bursy 
rzemieślniczej TOM. im. II. Sienkiewi
cza we Lwowie, ul. Wironowska 2.

6. Przemówienie sekretarza p. , T. 
Lagock ego im. persanialu TOM,

7. Zakończy uroczystość „Chór Se- 
minarzystek" pad kier. p. piuf. R y . 
linga .

III. O godz. 9.30 wieczorem Adbę« 
■Izie się Reprezentacyjny Wieczór Kar
nawałowy TOM. w salanh Ratusza, zai 
ojjobneai; zaproszeniami.

Wal ftiizij
znanej dobroci, przy codziennem  
użyciu , u suw a zm arszczki, piegi' 
itp. d o leg liw ości skórne, nadaje ce
rze naturalny  m łod zień czy  w ygiąd  

W szę d z ie  d o  nabycia .

i S S  oociS^
wrawa radykalnie bez bolu uaorcm* 

we nagniotki *i zgrubiało naskórki 
Skład i  wyrób;

;AptekaM.Ett!Ager&'
Lwów, plac GOminyySiCiCjb

Orosifsii^i W i M u m  im m M i
Opieki nad m łodzieży

KU UCZCZENIU DZIESIĘCIOLECIA ISTNIENIA TEGO WIELCE ZASŁUŻO
NEGO TOWARZYSTWA ODBĘDZIE SIĘ UROCZYSTY ^ O RANEK ORAZ 

REPREZENTACYJNY WIECZÓR KOMNATOWY
Lwów, 31 stycznia. i ki nad młodzieżą, pozostające pod pro- 

(jpjtiMaJopolfilkie Towarzystwu Ople- I tektora-tem ii troEkliwą. opieką prez. są-

StESltfl Fesftl 1H 0G K M
Na dochód P j3fcy'rs§o  D o m u  Z d r o w i a

odbędzie s ię  2 lu tego  (św ięto) o g. 12 w  poł. w  sa li k in a  „ P a S a c @ “  
w ielk i poranek  k in em atograficzn y , na którym  w yśw ietlon y  zostan ie  
poraź osta tn i w e  L w ow ie p o tężn y  dram at w  2 serjach (12 aktach) p. t.

„ S O D O M A  i G O ^ O R A Sfi (now a kop ia '

z  L ic y  D uraine w  głów nej roli. oraz O M l S  SI P S ^ f® M 44
p ełn a  hu  i ora kom edja w  7 akt. p .t . „SliiliLII ilfU Tthum 
z Kani d Loydem. —  Juko u zu p ełn ien ie  program u „Drugie ogólne Krajo
we Zawody Sportowe Policji Państwowej w W drszaw ie“. i on ad io  szereg  
p ieśn i n astrojow ych  i rom ansów  cygań sk ich  odśp iew a znana p ieśn iarka  
pani N ina K ulczycka, u czea ica  prof, Zarem by. B ile ty  po zn aczn ie zn i
żon ych  cenach  do n a b y c ia  od godz. 10 rauo w dniu poranku przy

k asie  k in a  „PAŁACE".

Wybory do Sądu rozjemczego
dla Za Wadu ufeszp. sd w paclków  we l.wowśe

ODBĘDĄ SIĘ W  NIED SIELĘ 12 LUTEGO BIL

Dece^ri3?zac;a władzy wrescrsle
poczt i telegrafów.

L w ów , 31 stycznia.
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REDAjŁCJA b e z w a r u n k o w o  m a n u 
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA o-----

TEATR WIELKI.
W torek, 31. bra „Pocałunek K op

ciuszka" — pi em jera.
S ioda, 1. lutego „Slsaszny Dwór".

liiA A łi n u n c  o ul-
W torek, 31. brti. „Niech mnie cija-

S roaa, 1. lutego .D ziew czę z Puszty 
prerajera.

*
Uroczystość Im ienin P rezyden ta  Rze

czypospolitej. Ju tro , w śiodę 1. lutego, 
odbgazie się uroczyste przedstaw ienie w 
T eatrze W ielk;m, k a  uczczeniu Imienin 
P rezydenta Rzeczypospolitej, p. Ignacego 
Mościckiego. W ystaw iona będzie w spa
n ia ła  opera narodow a „M raszny Dwór" 
St. M oniuszki, w prem ierow ej reprezen
tacji artystycznej. P rzedstaw ienie po 
przedzi przem ow a n a  czcśc Pana P rezy
den ta  Kzeczypospolnej oraz uroczysta 
m anifestacja  artystów  i punliczności, na 
tle dźwięków hym nu narodow ego, ode
granego przez orkiestrę* M iejskich T ea
trów . Przed przedstaw ieniem , o godz. 7, 
na  balkonie T eatru  W ie'kiego, gdzie u- 
każe się udekorow any j ilum inow any 
portre t Pana  P rezydenta  Mościckiego — 
przygryw ać będzie m uzyka wojskowa. 
Również T eatr Nowości — przed prem ie
ra  „Dziewczęcia z Puszty ' uświęci ten 
uroczysty dzień odegianiem  hym nu na 
rodowego i m anifestacją n a  cześć Do
stojnego Solenizanta.

T ea tr W ielki w ystąpi dziś z prem ie
ra  koiuedji-bajk i J. L a n ie ‘ego „Pocalu- 
ne> Kopciuszka". P rzepiękna ta  kome- 
d ja , przenosząca w idza w drugim  akcie 
w bajkow y św iat K opciuszka, jes t nad 
zwyczaj oryginaluem  i ciekawem wido- 
wiskiei n tak  dla dorordych, jak  również 
dla m łodzieży szkolnej z wyłączeniem 
dziatwy, d la  k tórej sztuka jest za tru d 
na. D yrekcja Teatrów  w ystaw ia „Poca
łunek Kopciuszka" z w ielkim  nakładem  
pracy i kosztów, staw iając go w rzędzie 
pierw szorzędnych widowisk teatralnych. 
W  przedstaw ieniu uczestniczą pp. Kwiat 
kiewif-zowa, Trapszo, RPwińska, Zakli- 
c k a ,- Basiński, Szymański, Czaszka, Ka
linowski, M odrzewski, W oźnik i inni, 
R eżyserja dyr. Trzcińskiego. Nowe przc- 
barw ne dekoi acje Z. Ralka i M. Różań
skiego. U rządzenie scenji I. Stahla.

T ea tr Nowości daje  dziś po raz osta t
ni w ieczorem , po ceaacn o 50 proc. zni
żonych, w yborną operetkę Reichweina 
„Niech m nie djaD li..", k tó ra  następnie 
na dłuższy czas zejdzie z repertuaru .

P rem iera  operetki' M. Zraz sza „Dzie
wczę z Puszty44, odbędzie się ju tro  w śro 

dę, 1. lutego, na sejmie T ea tru  Nowości. 
Nad starannem  przygotow aniem  artysty- 
cznn-w okalnem  przedstaw ienia pracuje 
od daw na w ytraw ny reżyser p. Iiuligow- 
ski i u talen tow any kapelm istrz p. Sere- 
dyński. W  głównych p artjach  w ystąpią 
pp. B rzeska, G raoawskn, Poleska, Ryl- 
,ka„ BojauowsKi, Kopczyński, Kowalski, 
Sowiński i in. Niezwykle barw ne i po
mysłowe balety uk ładu  baletm istrza St. 

i Faliszew skiego w w ykonaniu pp. Bi- 
jfczównei, Faliszewskiego, oraz zespołu 

baletowego. Nowe dekoracje  Z. Bnlka 
i M Różańskiego. v w e  kostjum y z p ra 
cowni tea tra lnej p rd  k ie iunk icm  p. L in
ii ardtow ej.

*
TEATR MALI:

W torek, 31 'mi. o godz. 7.30 wiec?- 
no raz przedostatn i „Raj zam knięty". 
Gośe. w ystęp A. Partnera . Ceny zniżone.

Środa, 1. lutego, godz. 7.30 wierz, po 
raz ostatn i „Raj zam knięty", Gośc. w y
stęp A. F ertnera . Geny zniżone.

*
Ceny zniżone n a  pożegnalne występy 

Antoniego F ertnera . D yrekcja T eatru  Ma 
łego, chcąc uprzystępnię szerokiej p u 
bliczności zobaczziiie świetnego karnika 
warszawskiego postanow iła udzielić 60 
proc. zm żki na wszystkie m iejsca pa po
żegnalne w ystępy teg-, nieporów nanego 
artysty. Zniżki o lO Jnązują  przez cały 
cey tydzień. Dziś we w torek 31 bra. „Raj 
Zamknięty , z Ą, Fęitjierenji w rob papy 
Fongerpla.

D yrekcja 1'eal1 n Małego przypom ina, 
ze „Kupony prze Jpiuty b ‘« to y e j“  w yda
je Się tylko do iłnla 4, lutego.

M a  mm i atuoir przsa nart
utopih się w  Stryju-

Z PRZERĘBLI W YDOBYTO ZW ŁOKI TOPIELICY. — W  PRZED
ŚMIERTNYM SKURCZU UCZEPIŁA SIĘ PODW ODNEuO GŁa ZU.

(0a uasrogo 
Stryj w  styczniu.

Miasto nasze zostało poruszone
w,adom oscią o strasznem  sam obój
stw ie popełnieniem przez 13-leinią  
uczeniice szkoły powszechnej im . Ko 
cha no wskiego.

Powodem  desperackiego kroku  
była obawa przed karą rodziciebką. 
Denatka, uczenica 5 kl. szkoły po
w szechnej otrzym ała w  szkole za 
nieznajom ość ldkcji, zły  stopień. 
N auczycielka p. Ciurochówna po 
w pisaniu  tej noty do notesu, zosta
w iła go na stole a odeszła, z  czego 
skorzystała uczenka i popraw iła no 
tę na lepszą. Bo powrocie do klasy

korespondenta.)
■nauczycielka zaraz zauw ażyła doko
naną w  notesie poprawkę kazała  
uczenicy na drugi dzień w ezw ać do 
sz.toly macochę. D ziew czyna, oba
w iając się skutków  siwego kroku, 
udała się prosto ze  cZkoły nad  rzekę 
Stryj i rozebrawszy się, ułożyła na 
brzegu w  porządku sw oje ubramie i 
książki, poczem  skoczyła w  przerę
bel.

Za parę godzin znaleziono jej 
zr/loki przytulone w  przedśm iert
nym  skurczu do dużego podw odne
go głazu.

Tragicznie zmarła była  córką tu
tejszego palacza kolejowego.

R epertuar tr u p y  'AReńskiej, „aia Do
mu Narodaego, dyr. M. Mazo:

W torek Pociąg Widmo (zniżki 40 prc-). 
środa  i eawartem tearf-r zamknięty, 
Piątók Podag widmo (zniżki 30 proc.). 
Sobota poip. Motke Ganef (po cenach 

popu!).
Sobota wiecz- Pociąg widmo (zniżki 30 

proc.).
Niedz. pop. M otki Ganef (po cenach

pop.).
Niedziela wieczór Pociąg widmo (zniżki 

30 proc.).
Z  Trupy W ileńskiej Dziś poraź drugi 

„Poc-.gg widmo" sztuka iw 3 aktach Ri- 
dieya, która na wczorajszej prdmjerze spot 
kala się z ciepłem przyjęciem publiczno - 
ści- Naesaroowila opowieść stanowi tu kan 
tvę 'pięknego angielskiego dzielą ^scenicz
nego, która dlak.twórczości reżyserskiej p 
Jerzego WaLdena daje pole trdiituo™ po
pisu- W  środę i czwartek teatr zamknię
ty  z powodu wyjs-z-du zea-potu na goóowwcj 
występy do Drohobycza.

*
Koncert sym f-nit ny  z utworów Karola 

EsyraanowsłUsuo odbędzie się. w piąlii-.
3. lutego, P o .az  l-szy  we Lwowie wyko
nane zostaną fllłTestralne kompozycje gr; 
niabuwo fcwórcy jak li),,*Uwertura koncer
towa, 2) Pieśni miłosne Hafisa i 3) Sym 
'unja III. — W wykonaniu logu wspanick. 
lega programu bierze udział wielb,t o r ł A 
stna, chóry m ieszane i  m ęskie Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego (Zespól ułożony 
z przeszło 300 cisób) pod Dyrekcją, Dr, A 
rlaima Sołtysa. Solistką będzie świetna śpię 
wacaka S tanisław a Korwin Szymanowska 
która odśpiewa oprócz sola w Symfonji, 
P ieśni Hafisa z towarzyszeniem Orkiestr;

♦
Z m uzyki. Dziś wc- w torek odbędzie 

się koncert znakom itego p ianisty  S tefa
na  Askenasego.

*
Czeski K w artet sm yczkowy O odricka,

jeden z najznakom itszych europejskich 
zespołów kaiiieruinych, w ystąpi poraź 
pierw szy wc Lwowie i  koncertem  we 
w torek, 7 lutego. >V pjograoiic K w arte
ty  Suka, M ozarta L IM nraka.

*
Azat A ssaturlnu głośny śpiew ak o r

m iański zachęcony przychylną krytyką 
zdecydow ał się przedłużyć swój pobyt 
w naszem  mieście, aby jeszcze ra; w y
stąpi ć przed publicznością, k tó ra  go na 
1-szym koncercie tak  s jm patyczn ie  po 
w itała. Zupełnie nowy program  koncertu 
uw zględniać będzm i jm  razem  więcej 
u tw ory europejskiej tw órczości sztuki 
zacbodn, niż o rjen ta łee . Drugi koncert 
odbędzie się dn ia  3 hJ ,f‘60 w piątek o g.
8 wiecz. w sali Kasyna Oficerskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
Ś P b c L O i MilfłStki wedł. Sęhnitzlera. 
A7ENUE: Ostatnia miłość noetępcy

Ironu.
OASINO: Gdzie ulica się kończy- 

UHIMERĄ: „Szczapr na  carik im  balu". 
FATAMORGAN',*’ , F a t i Patachpp ja 

ko podpory tronu".
KOIBRNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł

nierzu".
LEW : Ziwmia obiecana-
jk a r i  SIES5A : Tąjnffloice docad tua tra-

du,
PALAOT Koiążę i  Apaszka- 
PA* A*’ Wt ’*s iąt-
I jCIECHA: „Zm artw ychw stanie".

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE-
Piątek 3 lutego: Symfoniczny koncert 

kompozytorA-ki Karola Szymanoiyskiego.
1136-4

 o -
BIURO KONCERTOWE M- TUBRKA

Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy
„ONDRIGKA".   1157-A

Sensacyjny poranek  kinem atogra
ficzny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali k in a  „Palace“ 
w ielki poranek  kinem atograficzny, na  
którym  wyświeiiony zostanie potężny 
d ram at w 2 serjach (12 aktach) pt. „So
dom a i G om ore“ z uroczą Lucy D orai- 
ne w głównej roli, oraz pełna hum oru 
kom edja w 7 aktach pt. „H arold  m a pe- 
:b a“ z H arold Loydcm. Jak a  uzupełnie
nie program u „D rugie ogómc K rajowe 
Zawody Sportowe Polie ji Państw ow ej w 
W arszawie-4. Ponadto  szereg pieśni n a 
strojowych i rom ansów  cygapskich- od- 
piew a znuna p ieśn iarka pan i Nina Kul- 
■zycka, uczenica prof. Zarem by. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby 
ła od godz 10 rano w dniu  poranku 

przy kasie k ine „Pałace".

LISTA NR, 1. LWÓW — POWIAT.
Biuro wyborczo Bezpartyjn qo 

Bloku Współ pracy z Rządom dla po- 
wiatu Iwowcidooo lnicści się prry ni. 
Friedrichów 12, n. p., nr. tel. 38&ł 
Godziny mzędowe od 9—k i  od 4—7 
popol. Tam należy się zgłaszać we 
wszystkich sprawach wyborczych tego 
oł ręgn.

 o -
Prezes lwowskiego O ddziału P ro k u 

ra to rii G enerainej J r  W iktor H am erski 
w yjeżdża w spraw ach urzędow ych do 
W arszaw y i przyjm ow ać będzie we Lwo 
wie dopiero w  noine-lz^clek dnia >3. lu te 
go br.

Prezes D yrekcji poczt i telegrafów  
we Lwowie p. 'nż: łan  Popowicz pow ró
cił z W arszaw y z lo u fe ren c ji prezesów 
D yrekcji poczt.

Posiedzenie Ihidy I; rzyboeznej K om i
sarza Rządu odbędzie aię w środę 1. lu 
tego o godz. 19 w  ‘Elb posiedzeń Rady 
m. w ratuszu. Porządek dzienny przew i
duje załatw ienie pi- U* następujących 
spraw : 1) pow zięcie drugich uchw aj za
tw ierdzających sta tu ty  now ych pooat- 
ków i oplai gm innych oraz podw yższają
cych dotychczasowo op ła ty  w zw iągąu 
z przedłożeniem  dodatkow ego budżetu 
zwyczajnego ą a  rok  1927/28. 2) Rozpa
trzenie sprzeciwów w niesionych przeciw 
doćtatkowemu budżetowi nadzw yczajne
m u pq d iugiem  w yłożeniu go do p rze
glądu. 3) W nioski fL m ntji M atki w sp ra
wie w yboru: s] M iad&iejp K om itetu roz
budowy m iasta; b| D elegatów  do m iej
skich funduszów  e irc ry ta lay ch ; c) dwóch 
Komisji d la  celów w ojskow ych, d) De
legatów Bady f rz v ro c z n e j dq m ag istra
tu! W nioski Komisji teębm cziiej: ą) 
w spraw ie zabezpieczenia kosztów  uzzą- 
dzenią now ych u(i«, ł>) w spraw ie upo
w ażnienia Komisji technicznej do za

tw ierdzan ia  umów o w ykonyvanio  do
staw  i robót d ia  pm inv m iasta Lwowa. 
51 Spraw ozdanie Delegacji do W arsz: wy 
w spraw ie pozostaw ienia we Lwowie 
kar>.elu naftowego.

S ekrcldzjat K om isarza r^ądu  kom u
nikuje , iż p. Kom isarz rządu w yjechał 
w d n ia  31. stycznia wieczorem i p rzyj
mować będzie dopiero w środę 8. lu- 
lego.

Pogrzeb kierow nik? lw ow skiej dy rek 
cji robó t p u tl .  Dziś odprow adzony zo
stał n a  miejsce wiecznego spoczynku sp. 
inż. K azimierz Rogoziński, dy rek tor ro 
bót publ. we Lwowip. Obok swych czyn
ności zawodowo słułbow ych, był śp. Ro
goziński czynny jaito  długoletni członek 
Polskiego Tow. Politechnicznego, przy- 
czem w całej swej działalności był gorli
wym zw olennikiem  podniesienia stanu  
zawodowego technika inżyniera i zna
czenia jego w społeczeństwie. Cześć Jego 
pamięci!

Polskie Tow. Przy rudników  im . Ko
pernika. W alne zet ran ie  oddz. lwowsk. 
odbędzie się we wLnrek 31. bm. o godz. 
18 w Insty tucie Geologicznym Uniw J. 
K., ul. D ługosza 8. z  porządkiem  dzien
nym : 1) Spraw ozdanie zarządu. 2' Od
czyt prof. dr. T. M o/orskiego pt. „M arjan 
Sm oluchowski". /)  W ybór nowego za
rządu. 4) W nioski na w alne zebranie To. 
w arzystwa.

Kom isja O rganizacyjna O ddziała L e
gionistów  Lwowskimi zaw iadam ia, że p. 
w iceprem jcr B artol w czasie pobytu  swe
go we Lwowie poprosił ao siebie delega
cję w spraw ie L iftu  O tw artego, z k tó ra  
przeprow adził blisko 1-godzinną konfe
rencję w obecności ji. w ojewody lwow
skiego, p. pułk. IjU'iclia i in. Po te j kon
ferencji p. w iceprem jcr polecił p. pułk. 
U lrichowi spraw ę odm o nie dc Związku 
Strzeleckiego załatw ić. Stw ierdzam y, że 
delegacja została zaproszona, a  nie zgło
siła się sam a, że p. w iceprem ier sprawę 
załatw ił, u nie odsyłał do p. pułk. U lri
cha.

D yrekcja L olcrj F an tow ej Zw. Legj. 
i Zw. Strzel, kom unikuje, że Gen. D yrek
c ja  L oterji Państw ow ej w W arszaw ie 
przesunęła te rm in  ciągnienia L oterji 
Fantow ej n a  koniec hpca 1928 r„  wobec 
tego w ażność losów tych przedłuża się 
na koniec, lipca 1928 r.

Z jazd Żolyniaków, pracow ników  um y
słowych. W  roku  H 28 odbędzie się w 
Żołyni „P ierw szy ogolny Zjazd Żołynia- 
ków, pracow ników  um ysłow ych" celem 
wzajem nego zapoznania się i uczczenia 
miejscowości ro iz ir .n t j  odpow iednim  
aktem  pam iątkow ym , jak i zostanie na 
Zjeździe uchw alony. P ow iadam iając o 
tem  w szystkich interesow anych Rodaków 
i Rodaczki Kom itet o rganizacyjny u p ra 
sza, o podanie swego m iejsca zam ieszka
nia pod adresem : Kom itet Z jazdu Żoły- 
niaków  — Żołynia Szkoła m ęska. Za Ko
m itet Z jazdu ks. dr. Br. K arakulski.

(—) A resztow ania. Do aresztów  poli
cyjnych zostali oddani. Józef B o d n ac  
ski za kradzież bulek z wozu na  szkodę 
firm y Franciszek Belzer p izy  ul. Pa, 
nieńskiej 32.

(—) N apad baml.yi k i n a  ul. M ickie
wicza. W czoraj wieczorem na  ul. M ickie
wicza u w ylotu .i 1. Zygm uniowskicj ■ zo
stał p rzeb ity  nożem przez nieznanych 
sprawców A ndrzej B arański, zam. przy 
ul. M agdaleny 8.

(—) Zam ach sam obójczy służącej. 
W czoraj przedpołudniem  ta rgnę ła  się na 
życic P au lina Buton, służąca, zam. przy 
ul. Zicm iałkowskiego 8., k tó ra  w ypiła 
w znacznej ilości kw asu solnego. Pogo
tow ie ra tunkow e po udzieleniu je j p ier
wszej pom ocy odwiozło ją  do szpitala.

(—) K radzież m ieszkaniowa. Michał 
Kalenoowski, zam. przy D rodze Lubień
skiej doniósł policji, że n ieznany spraw 
ca sa rad ł m u nieliznę w artości 300 zŁ

Maijonetkf
Kręglar&Ucie

na w ieczorze ostjaruow yn „K LU FfU  
J W Ę C  A R Z Y “  dnia  1. lu tego 1928. 
Zaproszenia w ydaje firm a K. A irchner, 

pl. B irn a rd v ń s ti 5.

Kup raz cykor je Bohm a, a nie 
będziesz innej używ ał.

Z  kr^pu
Buicg w Sław sku i okolicy jest o liw 

nie doskonały — na starem  podłożu 
kryształ doskonale niosący i pozw alają
cy ną  wszelkie ewolucja. K arp'ickie Tow. 
Nar ją rzy  gościło w niedzielę wycieczkę 
25 narc iarzy  i n a ic ia rek  czechosłow a
ckich, przybyłych z Mukaczewu.
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U przątanie W arszawy. Miejskie zakła
dy czyszczenia m. W arszawy obliczyły, iż 
w okresie od 13 'list. do 21 stycznia uprząt 
nięto iz ulic W arszawy 183, 394 mtr. sześć, 
śniegu, wagi 141,530.500 kg. Dzienny w y
datek na  w ynajm  robotników i samocho
dów wynosi około 10 rys. zł. o------
Źgcie k a - irw a łu .

bi±u m u s i .
Lwów, 31. stycznia-

(.) Zapr.wizdziany n a  4 lutego w sa
lach Kasyna i Kola Lit. art Bal Prasy, bu 
dzi nadzwyczajne wprost ea interesowanie,
0 którem świadczą m. in . napływające 
masowo z różnych stron, także zipoza Lwo
wa, -zgłoszenia o zaproszenia. Komitet ze 
swdj strony poczyni wszystkie przygoto 
wania, aby bal wypadł jaknajśw ietniej. Do 
tańców, które rozpoczną się punktualnie o 
godz. 10-30 tradycyjnym  polonezem, przy
grywać będą dwie orkiestry: p. Kordika i 
wojskowa- W spółudział najlepszych aran 
żerów zapewniony.

■Panie, jak już donosiliśmy, otrzym ają 
-gratis artystyczne i wartościowe karnety, 
nadsyłamd ofiarnie komitetowi przez n a 
szych artystów- - m alarzy. Piei-wazą serję 
przepięknych karnetów  nadesla-li: -pani 
Janina Stankiewiczówna, k tóra ponadito 
ofiarowała na  cel funduszu dla wdów i 
sierót po dziennikarzach w spaniały obraz, 
o-raz pp. Aruur Klar, o którego sukcesach 
n a  w ystawie wiedeńskiej donosiliśmy -nie
dawno-, E. L. Kroczak i Antoni Stefanowicz, 
Karnety, -znajdujące się w posiadaniu ko
m itetu, stanowić będą prawdziwie cenną 
pam iątkę z Balu Prasy.

Po informacje w spraiwach balowych 
■zwracać się należy do Sekrełlarjoitu Kasy
na i Kola lit. art., ul- Akademicka. ó-------

BAL BA DOCHÓD TOW. WALKI 
Z GRUŹLICĄ.

Lwów, 31. stycznia-
(jp.) -Dzięki doskonalej organizacji

1 ofiarnej pracy komitetu, sobotni Bal na 
dochód Tow. walkj z gruźlicą należai do 
tych imprez zabawowych, z których u- 
czestnicy -wynoszą jak najsym patyczniej
sze wspomnienie, a  piękny cel zyskuje 
do dyspozycji pokaźny fundusz.

Bo rojno i  gwarno było w sobotę w 
Kasynie ołicersLiem, w którem zgromadzi
ło się doborowe towarzystwo lwowskie, 
w. którem to znaleźli się: gen. Sikoiski,
w ojew oda Borkow ski ? żoną, gen. Głu
chowski z żoną, -kom. Strzelecki z żoną, 
v 'cekom. prof. Matakiewicz z żoną, pp. 
Pawlikowscy z Medyki, pp. Polakowie, 
Kruzens tern c- w i e , Madejewscy, konsul cze
chosłowacki Stilip z żoną, prezes Towarz. 
wałki z gruźlicą dr- Zabłocki, dr. W ęgrzy
nowski, Domasiewiaz, dT. Sabat-owsfci i 
wielu i-n.

Tańce prowadził z werwą i tem pera
mentem dr. L ubbaid ', a dzięki licznemu 
zastępowi pięknych pań i  panien i znacz- 
ndmju kontyngentowi dziarskich Janserów 
ożywiona zabaw a -trwała do bialągo rana.

Wśród uroczych pań urodą i pięknością 
toalet wyróżniauy się panie: gen. Głu
chowska w sukni stylowej koloru moreli, 
p. Korberowa w czarnej ze srebrną ko- 
i onką, p. Polakowa w czarnej velours 
m etalliąue ze strasam i, p. Domaszewiczo- 
wa w czarnej koronkowej na różowtm 
tle, p. L ew artow ska w zielonej, p. W ój
cicka w blado-różow ej p rzybranej s tra 
sami, p. Lowensteinowa w seledynowej 
haftow a™  perłam i, p. Kotbieluszowa w 
cytrynowej crepe saitin, p. Podgórska w 
stylowej lila, p. Do-wnarowiczóiwna w 
złotej laniie, pna Niemczewyka w czarnej 
z b iałą  igaza, p. Aleksandrow-iczowa w 
pomarańczowej ze strasam i, p- Reissowa 
w białej stylowej, p. Nalepowa w barwnej 
lamie, p. Ciepielowska, w pomarańczowej 
ze złotą lama..... Tyle zdołaliśmy zanoto
wać, a pozatem musim y ograniczyć się 
do stwierdzenia, że ogół toalet orb.naczai 
się dystynkcją i w ytw ornym  smaki i m.

Niema,lo przyczynił się do utrzym ania 
dobrego nastroju znakomicie wyposażony 
bufet, przy  k tórym  /  całą uprzejm ością 
i godną uznania w ytrwałością pełniły roię 
gos-po-dyń panie komitetowe z przewodni 

‘fi-zą'-ą sekcji bufetowej p. Korberową na 
czele. To toż i -przy bufecie panował do 
rana  niemniejs-zy ruch, jak na  sali balo
wej z niem ałym pożytkiem dla funduszów 
Towarzystwa^

 o------
K omitet Urzędników 1'orztowych Ceu- 

•■■ali telegrafu  5 teleiuoów urządza w sa 
lach K asyna Oficerskiego W ieczór ta 
neczny w czw artek dn ia  2. lutego br 

— —o------

SŁUCHAWKI TELEPUNKEN
dają idealny odbiór.

Jen era ln e  P rzed staw icie lstw o:

relshie Zakłady SIEMENS S i
w arszaw a , FoKsal 18, te;. 30-51, 294-59, 29-16.

Kocik. radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Wtorek, 31 stycznia 1928.
W arszaw a (1111) Cdczyt pt, „Rappers-

wiłil, zbiory i idea przewodnia". 17.45 Kon
cert orkieslralny z  udziałem  M. Janowskiego 
(śpiew). 19-20 Transm isja -z Poznania- 22.30 
Muzyka taneczna.

Kraków (566) 16.40 Odczyt pt. „Społecz
ne znaczenie m uzyki" wygł. dr. Reiss. 
19.20 Transm. z  Poznania. 22.30 Muzyka 
taneczna.

Katowice (422; W ilno (435) 19.20 Trans 
m isja z Poznania.

Poznań (344) 19.20 „Cyganeria" <»pera 
Pucciniego Transm. z le a iru  Wielkiego.

Wrocław (322) 20.10 Transm isja z  sali 
koncertowej. W ieczór Schuberta (ork-iesitrŁ, 
Chór, so liści).,

Króler u c  (329) 20.05 W esoły wieczór 
z udziałem L. Lommla, 31-00 Transm. 
z Berlina. 22.15 Lekcja iańców.

Londyn (361) 20.46 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem- barytona. 22.40 Re
cital pieśń, (Mr-jam Licette). 23.30 Muzy
ka taneczna z hotelu „Cecil".

Lipsk (366) 20.15 Koncert (Beefhew en, 
Brahms, Sm etana). 22.30 Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 20-15 Koncert kr-m-po- 
ztorsfci -Niemanna. 21-00 Muzyka popular
na- (Weber, Wagner, Czajkowski). 23.00 
Dancing.

Rzym (449) 20.45 W ieczór m uzyki ro 
syjskiej.

Langenherg (469) 20.t5 Muzyka tanecz
na.

Berlin (439) 21-00 Koncert solistów.
Wieczór djuwniejifcyeu pieśni niemieckich.

W iedeń (517) 20.05 Ostatnie kompozycje 
Schuberta (Kwartet, orkiestra, pieśni).

Hnnachjum (535) 19.30 „Tosca“ opera 
8»ł«ci#5e«ro.

oioo; !■ lutego x o ^ .
Warszawa (111-1): 17.20 Odczyt p- t- 

„Promienie R-oentgena i idh znaczenie 
rozpoznawcze". 17.45 Transm. z Krako
wa- Audycja d la  dzieci. 19-35 Transm. 
z Krakowa. Przemówienia o stosunkach 
polsko-węgieiskich- 20.30 Transm. z Kra
kowa. (Koncert pośw. muzyce węgier
skiej). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Kraków (566): 16.40 Odczyt p. t.
„Moralność a  bogactwo" wygi. prof- dr. 
A. Krzyżanowski- 18-15 Sketch w 1 akc:e 
„Mała Lu“, słowa A. W łasta, mujzyka K. 
Meyarhol-da. 19-35 Wieczór węgierski. 
Część odczytowa o stosunkach polsko-wę
gierskich. 20.30 Część muzyczna.

Katowice (432), Wilno (435): 19.35
Wieczór węgierski- Transm. ż Krakowa.

Poznań (344): 20-30 Koncert zespołu 
Kameralnego firnD Philips. 22.30 Muzyka 
tanećzna.

W rocław (322) 20-15 K arnawał we
Wiedniu. Muzyka Straussa.

Królewiec (320): 20.05 Wieczór m uzy
ki popularnej. 22.15 Dancing.

Praga (349): 19.00 Koncert symfor,.
cz-ny Eiibarmonji Ozegkierj.

Londyn (361): Muzyka kameralna
(tkworzak W all). 24.00 Muzyka taneczna.

Lioak (366): 20.15 Francuska muzyka 
operowa- 22.15 Kauaret.

Hamburg f394): 20.00 „Die W e‘te der 
W enus", 6en lorda aportowego. 21.000 
Jazz symfonje. 23.30 Muzyka taneczna.

Motała (1320) 20 00 Koncert symfo
niczny (Be«thoven, Brahms). 22.00 Mu 
zyka taneczna.

Langonoeig (468) 20-15 Wieczór poe 
zji i pieśni ludowej. 23.00 Muzyka taneez

Berlin (484): 21.00 W ieczór Schuberta 
Kwartet smyczkowy). 22.30 Muzyka ta 

neczna.
Wiódeń (517) 20.30 Wieczór pieśni

1 ł.ł rl frl TS'WłlS < * * * ipnil 7itAi- o 1 fi)Mr yi

Ze sporfn.

Z a w a d y  o m i s t r z o s t w o  L a w o w a
i puhar „Gizety Pcra nsj”.

ROZPOCZYNAJĄ GJĘ JUŻ 
Lwów, 31 stycznia.

Wiadomość o czekającej :tas juiż w 
najbliższych dniach imprezie norciar- 
gfciej wzbudziła łatwo zrozumiale za
interesowanie. Narciarstwo zyskało go- 
tće we Lwowie w rofcu ubiegłym 
bardzo wielu zwołania Łów, konkuren
cje jego a specjalnie skoki cieszyły się 
olbrzymią popularnością, frekwencja 
widzów dochodziła do cyfr, jajkiem 
poszczycić się mogły jedynie wielkie 
mecze piłkarskie.

Brak zawodów narciarskich w  ro
ku -bieżącym nie wpłynął bynia jurnie 
n-a 7m,nie.!szeaiie s'ę zainiterasuwaiiia 
Naiciap-itwio zyskało wielu nawyob 
czynnych ciJonkńw, świiadczny o tern 
już choćby dlibrzymi p ep y t na aprzę1' 
narciarski. Sj odziewać arą zatem ma 
leży, że zapowicdiz an-e na 1 i 2 lutego 
zawody zwaMą przedewszystkiem caJą 
anuję uowozaciężuych rek-rtów, no i 
'ak zwykle wieika ilość cudkawek-teh. 
ntojących w  bliższym czy dalszym 
ketnifakcie ze aportem. Główna uiwnga 
s»upi się naturalnie na skokach, ni-e 
mnfej ci-ekarwc będą, jednak i -biegi.

W program zawodów wchodzą na 
stępujące konkurencje: 1) bieg 6 km 
pań, 2) bieg 6 km. juiujorow, 3) bieg 
główny 18 kJm. pamów, 4) konkurs 
ikokóiw, 5) bieg złc«o-ny (18 kim. i 
skoki) — wszystkie o mistrzosfwo
Lwowa, przyczem o miist-rzoEtiwie pań 
1 Juniorów decyduje sam b^*s, w  bon 
karencji pamćw rozg~awa się  tnistnao

WE ŚRODĘ 1. LUTEGO.
atwo cigobno w biegu, osobno w  siko- 
Im . osobno w komb tnącji-. Bieg o mi- 
straostwo pań przo-prowadzoin-y zesra
nie w  dwóch kte^a-ah, mistrzostwo pa 
no-w rozegrane zo^^airie w  klasie I-ej, 
U-ej, 11-ej i  klasie staraaych.

Oprócz powyższych -klias^fikacyj 
przeprowaidz się równeż klasyikaoc 
drurvn.ową, mliarodlajną w  walce o 

pań ar „Gazety Poranne;**. 
Nagroda ptoma naiszego, której re- 

giu'amiu piid:a.liśmy w li/um-erze -nie
dzielnym, ma na celu jak nafszersze 
spopularyzowanie sportu narciarsl:'fi
go -i zmusizoini-e klubów dio możl wie 
ua'’iczmiejszeiso ob«yłaini,a zawodów.

Oprócz Szwedów 1 Z a kop iańców 
zgłm ło ild'ziia} sw ój trzech aawodlnii- 
ków  z Wilna oraz judkrn z K rak o w a .

 o-------
TURNIEJ W SJ/tTSÓWCE I KOS2TT- 

KÓWCE.
Staraniem redukcji „Chwili" i w  

poro zumieniu z Ośrodlknem w f. DOK 
VI. odbędzie się z końcem marca p » r  
wsrv we Lwowie turniej w siatkówce 
’ koszykówęp. W turnieju weźmie u- 
dlział oddizi-einie m łodreź szkolna i p©- 
zaiszkotina w grupach dla dziewcząt, 
chłopców, pań i pa-nów,

ZoTffan '.zowanie turnie Hi ger  ru 
•■'howych. we Lwnwe zupe-lnie zanied
banych, powitać należy ze szczerom 
zrdrwKeuiem, tembandiziiej. ze dizięk’ 
pomocy O śndtr DOK VI. są wazelkir 
aajne że imipreza nietyiko ń  uda, ałe

i p ch n ie  s„xaw ę d̂er rrohowych wy- 
de tn ie  n a p rzó d .

Kluby i- sto'warzv.s:zenia, n ieposia - 
d a jące  wyezkoiouycp instrukiorów do
gier ruchowych, mogą zgłosić swoją 
■drużyny kierownikowi Ośrodka W. F. 
DOK. VI. Zgłoszeni uczestnicy o trz y 
m a ją  salę , sp rz ę t i  in s tru k to ró w  b ez 
p ła tn ie  , Zgłoszenia kierować należy do 
dnia l . Intjgo na ręce p. par A. Kry- 
waid-a, kderownika Ośrodlca \Vych. Fiz. 
DOK. VI., plac Bcrna-rdyńslu, schody 
7. II. p. oddział wyszkolenie

 o-------
WALNE ZGROMADZENIE.

We wtorek dnia 31 s to c z n ia  o gosz. 
18. odhęioizte s ę w  oa li giełdy p ien ięż 
n e j przy ul. Akademickiej 1. 17 zwy
czajne Walne zngomadaeirie Klubu te
nisowego 1924 z następującytm porząd
kiem dziennym: 1) sprawozdanie ustę
pującego Wydziału, 2) sprawozdanie 
Komia.j rewizyjnej, 3) preliminarz na 
rok 1928, 4) wybory, 5) wniioak' i in
terpelacje.

Klub sportowy „Zenit" zaw ia
dam ia, iż na odbyłem  W alnem  
Zgromadzeniu został w ybrany na
stępujący Zarząd: Przewodntezący 
p. Freyer zast. p. Sonntag, prezeso
w ie honorowi pp.: drowie M iid- 
wurm  i Fuchs, sekretarz p. Spiess, 
skarbnik p. Reisler, gosp. p. Iialz, 
komisarz sport. p. Singer, referent 
sport. p. Boht, zast. Tor ten, oraz 
5 członków W ydziału pp.: Backer, 
Seiden, Baum wald, Erb, Reder, 
2 zast. pp.: Muller i Spielm ana.

ŻKS. Hasmonea podaje do w ia 
dom ości, że Sekretarjat KIudu m ie  
ści się oioecnie w  kancelarji adw o
kata dr. N euwalda przy ul. Ko
ściuszki 16  (Godz. urzędowe co
dziennie z w yjątkiem  sobót i n ie
dziel od la —20).

*
7, ZAGRtNTCY.

W iedeń, 29 stycztiia. (Tel. G. P.) Her- 
tha-V ienna 4 : 2; h a p id -  B A. C. fi : 2.

Opawa, 29. stycznia (Tel. C P )  W 
m istrzostw ach E uropy  w jeźdzle sztucz
nej pierwsze m iejsce za ją ł tuż. Boeckl 

P ragę , 29. stycznia (Teł. G. P.) Cze- 
chosłow acja-C harlotenburg 10 : 2. Zaw. 
hokejowe.

Handel zapomocą 
automatów.

Lwów, 31. stycznia.
Jak się dowiadujemy, poza autom ata

mi ustawionym i na dworcach ' olejowych 
■rzez firmę „Ruch" jedna z najwięk

szych fabryk czekolady w Polsce, „Opti
ma", pi ,\s tąp ila  ostatnio do ustawienia 
około 1000 automatów w urzędach pocz^ 
towvch -n-a obszarze całego państwa. 
Idąc za życzeniem Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, założyła firma: „Optima" 
własną fabrykę automatów, która zatru
dnia znaczni liczbę robotników i inżynie
rów, zrn iejszając tem samem wywóz ob
cej w,q 'uty za t-ranicę, dając pracę tutej
szym ludziom i pozwalając n a  w y ó o  
automatów, odpowiadających. — jak to 
stwierdzić zdołaliśmy — pod względem 
praktycznym i estetycznym  wszelkim 
wymogom.

W ten sposób zapoczątkowano w Pol
sce przed wojną przez obcych w yzyskiwa
ną gałąź handlu. Za granicą: w Niem
czech, Szwajcarji, a szczególnie we Fran
cji, doszła ona do niebywałych wprost 
rozmiarów, ku wielkiej wygodzie publicz
ności, która o każdej porze i niem a, w 
każdem miejscu nabyć może artykuły 
sprzedawane w autom atach.

W sbazanem by też było, ażeby Dyrek
cje Poczt ustanow iły podobne autom aty, 
z kfórycn wrzuceniu odpowmdlKjej
monety wypadałyby znaczki pocztowe. 
Oszczędziłoby to publiczności czasu, nie
potrzebnie marnowanego w wystaw aniu 
■>rzy okienkach sprzedaży w tak zwa
nych „ogonkach". — Tylko trochę dobrej 
woJit
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U * u iH JA  ZBOŻOWA.
Lwń™, 30. stycznia.

Na G.eldzie tran sakc je  w pszenicy, 
życie, owsie, fasoli i koniczynie.

W skutek wzmożonej ogólnej podażj 
zwłaszcza w zbożu chtebowem  ceny 
kształtow ały się zniżkowo.

Mąka pszenna K niczm ę p tan iala , na 
tcn iast o tręby  pszenne nieco podrożały.

Koniczyna czerw ona n a tu ra ln a  spa 
d la w cenie, natom iast atestow ana, siew
na poszukiw ana przy cenach wyższych.

T endencja na  ogól zniżkowa, usposo
bienie ożywione.

RHIiSA ZBOŻOWE.
Lwów, 31. stycznia-

Pszenica k ra j. dw orska e s  1927 750— 
760 gr. 47.00— 48.03, Pszenica k raj. zbio
row a es  1927 730— 710 gr. 45.00—46 00, 
Żyto m ałopolskie cs 1927 690 gr. 37.25—
38.25, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia
ny t>70 gr. 40.00— 11.00, Jęczm ień małop. 
przem iałow y 640 gr. 3.1.25—34.25, Jęcz- 
atiiii małop. pasłew hy 600—CIO gr, 
31.0u—32.00, Owies rr.ałopolsKi e s  1927 
450 gr. 32.00—33.00, KuKurvdza rum uń
ska 35 00- 36.00, Z iem niaki przem ysło
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—5C.00, 
I-asola kolorow a 40.00— 45.00, Fasola 

k rasa  50.00—55.03, Groch 1/2 Victoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00^-00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50- - 
S.fO, Słoma prasow ana 4.25—4.75, Ure- 
czka 38.50—39.50, Len 68.00—71.00. T u

m y  es 1927 oo.OO— 71.00, Mąka pszenna 
-10 proc. b ru tto  za netto  łącznie z w or
kam i loco Lwów dl uG—82.0J, M ąka 
. ,/enna nu proc. b ru tto  za netto  łącz
nie z w orkam i loco Lwów '74.0u—77.50, 
N.bka żytnia tu. proc. b ru tto  za netto łą- 
irn u . t  w orkam i loco Lwów 59.00—oO.OO, 
GrysiL kukurutlziany 49.00—50.00, M ąka 
kukurudziana  3100- -35.00, O tręby żyt
nie netto  bez w orka 24.25—24,75, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 25.25—35.75, 
nasza brcczana 50 proc. calów ek 50 proc. 
połówek 71.00—73.00, Kasza jag lana  
7*.25—75.25, Kasza jęczm ienna 5u.50-
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso k ra jo  
we 42.00—44.00, M akuchy ln iane 49.00—
50.50, Koniczyna czerw ona k rajow a natu 
ralna 230.00—260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.03—500.00, 
W orki ju tow e w yr. Stradom . W arta 
1.70— 1.80, CzęstochowianUa 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używ ane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

GTELDA WARSZAWSKA,
W arszaw a, 30. stycznia. (TeL G. P.) 

Bar._ handlow y 123, Bank Polski 162.50, 
Bank Zw. Sp. ™ar. 91, Spiess 155, Siła 
św iatło 93, Gosławice 67, W ysoka 144, 
W ęgie1 97, Nobel 39.50, L ilpop Rau 40 
i pół, M odrzejów 43, Stiaracho.wice 59 
i pół.

W arszaw a, 30. stycznia. (Tel.. G. p.) 
Londyn 13.34, N. Jork  8.88, Paryż 34.95, 
Praga 26.35, . S zw ajęarja 171.19 i pól,
W iochy 47.10, 5 proc. pożyczka konw. 
67, poż. kol. konw. 61, pożyczka kol. 
102. dolarów ka 63, 8 proc. listv zcst

Banku Gosp. K raj. 93, » proc. listy  zasł. 
B anku dolnego 93, 3 proc. oblig. kom un. 
Ban su  Gosp. K raj. 93.

GIEł DA KRAKOWSKA.
u ran ó w , 3Q. stycznia. (Tel. G. P .)

■ inJ: Przew . 105, B ank Polski 163. B ank 
Ziem. kred . 0.U5, Żegluga 1150, Ziele
niew ski 164, T rzen in ia  0.57, G órka 90, 
Siersza 13.70, N iem ojsw ski 2 45 Cbybie 
5.75, P iasecki 16.

G*EŁPA ZLBYGHSKA.
Z „ rrc b , 30. stycznia. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.41 3/8, Londyn 25.32, N. Jo rk  
5.19 5/8, L elgja 72.35, W iechy 27.50, Hi- 
szpanją  88.51, H oiandja 209.55, Berlin 
123.80, W iedeń 73.29, Sztokholm  139.30, 
Oslo 138.20, K openhaga 139.10, Sofja 
3.74 i pół, P raga 10.33 i trzy  czw arte, 
W arszaw a 53.20, Budapeszt 90.80, Bialo- 
groo 9.14, Ateny 3.87 i pól, K onstanty
nopol 2.66, B ukareszt 3 20, Helsiugfors 
13.10, Buenos Aires 221 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.06, B elgrad. 19.-45 5/8, Berlin 
168.82, B ruksela 98.70, B udapeszt 123.88 
i pól, b n k a resz t 4.34 i trzy  czw arte, Ko
penhaga 189 65, Londyn 34.53 i trzy  
czw arte, M adryt 123.90, M edjolan 37.49, 
N. Jo rk  708.25, Oslo 188.55, P aryż 27,82 
i pół, P raga  20.98 5/3, S cfja  5.10, Sztok
holm; 190, W arszaw a 79.68, Zurych 
1.36.33, A m erykańskie 705.15, Niemieckie 
168.55, Czeskie 20.95, W ęgierskie 123.85, 
Szw ajcarskie 136.08, B enta koronow a 
C.585, D unaj S. A dna 88.30, T ureckie

46.60, B an iv erem  30.10, Bodenkredłl,
125.25, Iired itan sta lt 64, Kompas 0.98, 
L aaderbank  27.20, M erkury 27.65, Austr, 
koi. państw . 27.o0, Kolej połndniow a 13, 
Alplny 42.90, Berg u. H ulten  734, K rupp
13.51, Poldi H utte 152, F rager E isen 340, 
R im a 138.10, Skoda 253.50, S iersza 11.15, 
Silesia 0.23, Zieleniewski 16.25, Apollo 
196, F an to  8.60, K arpaty 29, Galicja 82, 
N afta 37.60. Schodnie# 10

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 30. stycznia. (1 eL G. P.) L on

dyn 124.02, N. Jo rk  25.44, Belgja 354.50, 
W iochy 134.75, szw ajcar ją  490, D anja
681.25, H oiandja  1026.75, Szwecja 683.25, 
P raga 75.50, R um unja i a 70, Niemcy 600, 
W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
L ondyn, 30. stycznia. (TeL G. P.) N- 

Jo rk  487 11/32, H oiandja  12.08 F ran c ja
124.02, Belgja 34.98 i trzy  czw arte, W ło
chy 92.07,’ Niemcy 20.45, 'Szw ajcarja 
25.31 i pół, I-Iiszpanja 28 61 i pół, D anja 
18.20 i pól, Szwecja 18.16 i trzy  czw arte, 
Norwcgja 18.32 i pół, K elsingfors 193 5/8 
P raga 164 3/8, W iedeń 34.57, W arszaw ą 
43.45.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 31. stycznia. 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
WA1 Dolary srneryk. ci .87—

da C f 7 50 dolary kanad, 8.83*—
do 8.T 3 0  koron;> czeskie 0.26 25

b o * 3 1 anstz 7.25 -—

ZAW IADAM IAM Y P. T. że

HUTA SZKŁA w HUSINAGH
została już uruchomioną

a zaopatrzona w  na!nt>w&zago typu uriątlidnla  ^ch ntcziie . w ytw arza wszelkie gatunY. szkłr 
bi tego jak szkto slotowe, prasowane i szlifowane, dalej szkło apteczne, lampowe i t, c. 

wszystko w  najlepszych jekościach.

ZQm óv’e lia przyjmuje Zarząd Huty we Lwowie, i i  Chorążczyzn; 31. M ' )  38.
Własne skłr-i y fabryczne we Lwowie.

n a  P. T. HURTOW NIKÓW  specjalne warunki.

FEJLETOW -/tA /E y p OH

EDGARI> W ALLACE.

M Ś C I C I E L
— Przecież parni gra miss — zapo

mniałem nazwisko — Leamingtcui, 
ni )pi awdaz ?

— O.wjzem, gram jedną z płowych 
figur — odparła 2 uśmiechem. Nawet 
lic pragnę Łjjtej roli, ale pewna je

stem, żebym potrafiła dojść do czegoś 
więcej, niż dotychczas.

— Jestem przekonamy, żeby gorzej 
pani nie zagrała, niż wiele innych, 
mruknął. nie, niomarn dla pani żadnej 
roli, wagole nie będziemy zdjęć robić, 
chyba się rzeczy zmienią.

Była już F ^y drzwiach, gd“f  ją za- 
agóc.ił.

— Zapewne — ciągnął da],ej — zo
stawiła1 pani wygodny ł^bachnjący 
fiom, myś.ąc, że granie dio fi Im//w przy
nosi miliomy dolarów i nowy samo
chód co tygodnia. Alba. mając- dobrą 
posadę w  ijjjkieinś biurze, chciała . pani 
zaćmić wszystkie gwiazdy' z Holly

woodu. Wracaj do domu moje dziecko 
i p o w iec  o jcu , że  z  luuisizyiną lep ie j a>  
hie poradzisz.

Dziewczyna uśmiechnęła się blado.
— Nie wstąpiłam db f.itmu dla 

fantazji, panie Knebwaron, wiedzia
łam, że to życie jest twarde i nienram 
rodziców. ’

Sparzał na nią ciekawie.
— Więc jaik pani egzystuje? Niema 

zambków dla eilafy^tok, chyba u tych 
miljonow ych dyrektorów, którzy ope
rują tłumami, urządzają wyścigi rzym
skie iitd. Ja tego nie robię, dla mnie 
idealny film zawiera tyfko pięć po
staci.

— Mam skromną rentę po mojej 
matce 12 piczę — «»dparła dziewczyn® 
Przerwała, widząc, że Amerykanin spo
gląda za nią na drzwi pracowni i o  
nródwazy głowę, ujrzała dziwną po
stać na progu. W pierwszej chwiili po
myślała, że to aktor przebrany do pró
by1 fiimowej. Przybysz był to sia
ry człowiek, którego jednak wysoki 
wzrost i wyp.cswwana postawa nie 
czyniły tego wrażenia. Jego frak, uoci- 
słe gamkA do trzewików przytwieądzio-1 
ne spodlę-’, jedtwabny szeroki krawat i

■ wysoki luoinierz należały do przeszłe
go wieku, choć wildocznie nowo rob to  
ne. Manszcty od koszuli były gufro- 
wane, aksamitna papidiata kamizelką, 
zapięta na złote guzy. Wvgląd.ał jak 
zdjęty ze starego portretu pierwszych 
lat panowania królowej Wiktorii. W 
jedrnem ręfkiu trzymał cylinder o wy- 
giętyol: brzegach, .w drtugiern laskę o 
ztolej gałce. Twarz jego była łagodna i 
uśm ;echnięta, głowa łysa zupełnie. 
Jack Knebworth zerwał się z  krześle 
i podszedł do nieznajomego.

— .Tak mi m;ło pana widzieć, pa
nie Ijongyaie, czy par dostał mój liist? 
Nic wiem jak mam dziękować z a ’ods- 
stąipienic domu.

Sampsoin Longvaie % Dowerhonsa. 
Teraz dippiero przypo(miniafc sobie, 
znainy był w Ghjchesiter pod przydotm- 
kiwm „Itaromc inc-gr. pana" i raz gdy 
rabuj zdjęcia w okolicy, kteś p d  atzał 
jej ogród ZaTOsły rclskiom  i diuży sę
dziwy dom, w  którym mieszkał.

—  Chciałem odwiedzić pana — ; 
irwB wysoki starzec. '

Ołou mv£ł weki o bógatem gjęji o- 
kiep, brzmieniu. Dawno nie ły s ia ła  
coś równie piękjnago, Więc z  rośną-

cem zajęciom spojrzała ,na ekscerir 
tryczną positać.

— Chcę mieć madlzleję, że M b  i 
park zadowolą pańskie ząd'anna, tyilko 
uprzedzani, że są raczej ^puszczan \  
gdyż nie siać ranie na -utrzymanie ich 
w tak dobrej kondycji, jak to czyni] 
mój dziadok przed laty.

Właśnie togo praignę panie Lom,g- 
valo, bałem się jednak, że pana otora# 
żę, gdy napisait-m...

Story pan przeiiWasf nau zo śmie
chem.

— Ależ mgdy w  życiu, byłem 
szczerze . ubawiony1. Pan potrzebuje 
domu, w którym straszy, mile mpg? 
wszakże zaręczyć, czy mój dńch to  
dzimiy zoohoe się ukazać. Isitotniie w 
Dowerhouse straszy od lat. Jeden j  
mych przedkow w napadzie ztośco m i 
mordował tam córkę' .i podobno ową 
biedna pani od czasu do czasu chodzi 
nocami. Nigdy jej wprawdzie, nic wi
działem, naitonjijist dcćć dawno tenwj 
zjawiła się służącemu. A propos nią 
trzymam już zadinej służby, lecz bęl 
dzde mi pieałyichani! miło gościć pań- 
sw a.

a. n j
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nerw obóle, ischias, gościec, ból głow y i tym  pu- 
dobne doleg  w ośti usuw a szybko i pew nie od 

25 laL znane nacie ran ie  pod nazw ą

iC K T IO M E N m .
liczne codziennie w pływ ające uznania  i  podzię

kow ania.
ICHTSOMENTGL W szędze do nabycia.

'o k ład  w ysyłkow y; T aboratorjum  chem iczne ap tek i 
Mra. Szym ona Edelmana w Samborze.

i'.o 1 . .5  50  o.c5.'3o uo u c5 ‘5 0
franki francuskie 0.35"—  do 0 .35  50  
franki szwajcarskie 1.71 5 0  do 1 .7 2  — 
funty szterlingi 43 4 0 '—  do 43 .70’ 
Czsrwieace sowieckie za jeaen 3 2  5 0  
do 3 2 8 0 .

ZŁOTO# 20 koron 3C 40*—  do 
3 6 7 0 '— (0 łranków 34-20 '— do
34'50 — 20 marek n. 42 4  i'— do
42.70 — *0 rubli roa. 4 6 .8 0 '— do
47-20'—

SREBRO. Korona anttr. r.71  — 
do 0 7 2 '—  5  kor. austr. 3  6 0  — do 
3 70 — Jioren austr. 1 . 8 0 — do
1.85-—  ruoie ros. 3 .0 0  —  do 3.20* — 
kopiejki za rubel 1.50 — do 1 60

O G Ł O S Z E N IA ,

I MATRYMONULNŁ
12 groszy za wyraz.

I MIESZKAŃ 1^, SKUi**X. 
10 groszy za wyraz.

Humor.

\
PRZYSTOJNA, miła, gospodarna,, nie*wy- 

magająca, w łasne miesz&aime, pośliutoi 
starszeigov wyższego urzędnika Odo lat 
KO). Zgłoszenia: „S tarsza wdowa".

1161

I
DO LOKALU biurowego w śródmieściu 

■poszukuję spólnika. Ewe.n<t. odstąpię no 
godziny wieczorne. „Lniżynier" do Ad
m inistracji". 1160

F OSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, ewetnUial 
nie dwa pokoje z kuchnią za  rocznem 
czynszem z góry. Wiadomość Tow. Bi
blioteki Religijnej, plac Tryibunalsiki 1.

1102-3

DOBRT TANCERZ...
-  Pauia Dołku, niech p m  toraz po

tańczy z Muszką!
— To zapewne przyjaciółmi pani?
— Przeciwnie, największa niaprzyją- 

ciolka!

B O nuJ umeblowany frontowy l  piętro, 
z pościelą, elektryką d wynajęcia dla 
solidnego pana. Zyblikiewicza 49.

1131-3

r WOLNE POSADŹ. 
10 groszy za wryiaa. j

INŻYNIERA ELEKTROTECHNIKA z od
powiedzialnością w ym aganą przez U- 
rz ą J  Górniczy poszufcuje poważna firma 
nawowa, Zgłoszenia dc Administracji pod 
„Firm a . naftowa". 1124-2

I tw e  AA 1 WiUU IWrLrSi. 
10 groszy za wyraz. 1

POjSZUKUJE SIĘ kdrepetytora aka/temi- 
ika starszych to rsów  do ucznia 5 klasy 
giimnaz’ Jnej- Listy do Admin: *tracji 
GazCty Porannej „Pod dobre wynagro
dzenie". 1158

NIEMIECKIEGO JĘZYKA nauka zacznie się 
1 lutego. Metoda Berlitza, W ybitna siła 
zagraniczna dyplomowana. Kurs n i |s z y  i 
wyższy. W pisy codziennie od 10-1 i 
b— 8 ECOLE REFORME, ul. Piłsudskie
go 14. 1136-3

I KO««faPGNOLNGiA. 
12 groszy aa wy.aa* I

PANIĄ, jadącą w niedzielę wozem nr- i  
ulicą L"stopada o godzinie Hb, której 
klaiiialdm się n a  pvzystanku, piesze o 
łaskawe podanie siwego adresu- Do 
Admin. „Gamety Porannej" pod „Po
znanie". 1167

I FuSALY POSZUKIWANA 
3 grosze z* w nas- I

SAMODZIELNY KORESPONDENT polsko- 
niemiecki i stenotypista poszukuje po
sady. Zgłoszenia do Administracji poci 
„1902". "•O'

INTELIGENTNY i miiy imody cziowier. 
przyjmie przy  starszej lub chorej oso
bie posadę sekretajrza i lek mra w języ
ku polskim i  niemciecksm. Ewent. także 
nu. wyjazd. Zgłoszenia do A dm ini^racji
r>fyr? T lim‘V 11 nr>

OGRODNIK w średnun watucu, oiioznany 
we wszelkich gałęziach siwego zawodu, 
chętnie zmieni posadę od ^araz- Zgło
szenia do Air uinistr. jjod „M. W .“.

1U 1-3

BUGHAiiTER, absolwent szkoły handlowej, 
olsko - niem iecki, z 15-sto letnią prak

tyką w przemyśle1 drzewnym poszukuje 
posady. Branża obojęma. Zgłoszenia pod 
adresem: D la „Wajkijo«a Maków Ma
łopolski, ••„Willa Agata". 1153-2

STARSZY dkorfom gospodarz Polak poszu
kuje .posady od 1 kw etn ia  1928 r. n a  ot- 
dynarję, chętnie przyjmie i magazynie
ra. Łaskawe zgłoszenia folwank btań- 
ków, poczta Stryj, Adam W yizykow - 
ski 1108-4

EGZAMINOWANY m aszynista, elektro
mechanik, długoletni kierownik moto
rów cybuchowych, m onter motorów 
Diesla p o sz u k u j posady w elektrowni, 
m łynie, brow arze lub tartaku, reflektu
je tylko na  poważne i większe firmy- 
Łaskawe zgłoszenia Klecan, Halicz.

1151-2

INTELIGENTNY FACHOWIEC DRZEWA*,
polsko - niemiecko - czeski, 14 la t prak
tyki, poszukuje od.powiedn.iej posady r a  
tartaku, składzie drzawnejn, przy m an i
pulacji lasowej. Jest również egzaiuamiO- 
w any buchalter. Zgio=/^jnia pod adresem: 
Pęlce? Alfred, Maków Małopolski,

1153-2

\ KUPNO i PpRZEDAA
12 groasy n  wyra*. I

P I E R Z E
HELKA FOSEZOnOUlA SPRZEDAŻ-
2006 m. batystu jedwab, po zl. 2.20, 

800 m. dymka po zl- 1.70, 1500 rc, płótna 
aaig, po zl. 1.30, 1000 szt. ręczników ką
piel po zl. 3.25, 20Ó m Oksfordu na  far
tuszki pc zł- 1.30, 5000 m- flaneLi gład. i 
deseń, po zł. 150, 5000 m. barchanu no 
zł. 1 40, 500 m . radio bu ch am ; 00 zl.1-25, 
2000 ręczmiików po af. 1-20, 1000 ręczni
ków odpaś, po zł- 1.25, 3000 m. zrafiru
żyrarJ. i zagram, po zł. 1.80, 1500 szt.
prześcieradeł odpaś- .po żł. 5.2ó, 200U m 
krrtonu na firanki po z l-  1.25, 500 m- fi
ranek po zl 1.10, 1500 m. obrusów po zł. 
5.50, 1500 m. p łó tna białean po zl. 1-40, 
500 Łuz- serwetek — 3 szluM pc z l  1— , 
500 ścierek odpaś, po zł, i .30, 500 ‘juz.
chusteczek do nosa, 6 szt. po zl. 3— , 500 
pledów zimowych po as. 6.50.

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, "1 Halicka 15.

Tajnówiemin rałnłwinw,w - wrotua Tior-1

iiZbŻN lU lI Topozy oraz s iana  Dick. 
noże Henkalsa, m łynki Alezandsrwerl 
Renf schnę? lec jo ró w  37. 682

KARETKI wertheimowskiC. Jata, zatia; 
aki do d rzw  kłódki am etykańskis jk , 
loph W»łłłncłiY*»T T : >

Plnseruic
a SaZEGi'

p g r i h e :

STAH ZAPń LHY KRWAWIENIE 
SWiDZEMF

U S  U  W A

4 1 E M T 1 R 1 N - K L A W E

I ktUZiNu UOWlnolLJMLA. 
10 groszy za w” ras. I

PRZYJMĘ PRANIE do domu tanio z bra- 
nu znajomości. Skarbkowsika 23, parter 
na prawo. 1160-3

TOitEnK. (laminie snorzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje — napraw ia 
specjalista Bai‘asch, pl. Bernardyński 2.

1100-3

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł., gu
mowe od 25 zl. „Małgorzata", Batore
go 34 TT. n 1080fc y

KAZDEMu bez paręki sp-zeda. i wypo
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu
goterminowe splaiy  firma .lakób Czysz, 
Lwów, RutowsJfiego 7 (naprzeciw ka
tedry). Rob zalokenia 1894. 894-15

Poranny i wluczomj
Kurs kroju I s^/cia
kraw iec yzny dam sk i b iel zny (system  

am erykański)

Heleny P Straszewskiej
u l. P i t s u J s k i e g o  9 4  (Pańska).

W pisy couz od 11 1 ppoł. i od 5—7 
wiecz.

■SEramnlon
n a 'r a ty  po ce 
nach gotów ko  
wy< h w  wielkira  
w yb orze sprze- 
dajfa ty lk o  zn a

na firm a
„ECH0“, - w f w ,  SyksTu ska 24. 

tel. 27-81.

Nerwowi, neurastenicy
cierpiący no drażliwość, słabość .yoli, brak 

energji, melamcholję, przesyt życia, bez
denność, oól głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzania °erce i 
żołądka, otrzym ają bezpłatnie broszurę 
Dra Weisego Fldnoić nerwów. Dr. Oeh- 
uard i Ska, GdańsL. 10383

f a b r y k i  m a s zy n  c e s a r s k ic h  
h ,  R a U P A C H

Katow ice, lu a ^ s d o r i ,  mm:,
dostanza:%

maszyny o światowej sławie 
dla wszyS kich c ziaJów prze

mysłu cegiarSiriege.
Wyłączna reprezentacja:

Massal ski  
i Kandratowski

Buro inżynierskie i składy 
materjałów budowlanych

U 6 w p ul, 3. Maja 2.
Tel 2-67.

I

D ostaw y cem entu , wapna  
gipsu, kafli, p ły tek  posadzko
w ych  i śc ien n ych , oraz urzą

dzeń sanitarnych .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz i-szpaltow y m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
slem 12 gr., za wiersz t szpalt, milime 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y iszer
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1 -szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekeno

m ierny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za w iersz I-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłuszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne zą bUj 
wo 12 gi„ d la  potrzebujących pracy lub

posad- 3 gr., cała stror.a ogłoszeniowa 
285 zl.. pół strony ogłoszeniow ej 150 zt. 
cała strona tekstows 180 z ł . cała strona 
pod nag’6wkiem (1-sza) >70 zl Ogłoszę 
nia zamiejscowe 3ń proc, droższe. — Za 
..•głodzenia w miejscu zaslrzeżonem , ogło 
szenia osobno sto jące 1 bez num eru rtołi 
czarny 25 proc. O dpowiedzialności zc ter 
minowy druk nie przyjm ujem y Porta

.'zekazów nie bonifikujeiny. — Łwugt. 
Komr ay ogłoszeniowe są podzielone i« 
6 lamów (szpalt), tekstow e na 4 Umy 
szpalty).

PRGNUMER4TA mlestęczną,
A dostaw ą na miejsce lob prze

syłka pocztową . . .  -t 
isez d o staw ; . ,  . , ■) 4.80
Zą gran icą t i - ,)a

Z d rukarn i Spółki w ydaw niczej: G jiO D M  I SPÓŁKA, pod zarz- J. P tO IA iE G U , we I.wowie, Mdf red. H lK tA fi k lM U 4lV utV «K Ł


